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Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Orzęd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H, t l i

Cena n u m e ru  2 0  sroszy
W a r u n k i  p r a n u m a r a t y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 1.40, bez odnoszenia zł. 4.10 na prowincji miesięcznie zł. S.40, zagranicę zł. 8.—  Za zmianę adresu 50 gr. 

S e n y  o g ł o s z e n i  Za wiersz wysokołcl 1 mHłmetra w tekście gr. 50, zwyczajne 41, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. SO.drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie ! zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za tre fi ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

W Hiszpanii

Walki na froncie północnym
Jak odparto atak na Irun
Szczegóły walk na llnjl Irun-San Sebastian

Specjalny korespondent Havasa 
podaje: Atak na lrun kontynucwa  
"y był w  środę bez przerwy. W  
południe z Enderlaza przybyły do 
powstańców  posiłki, które natych 
miast w eszły  do akcji, żołnierze 
grupami po 50 skierowali się brze
giem  rzeki Bidassoa, korzystając 
z nierówności terenu. Oddziały 
rządowe opuściły trzy domy, gdzie 
się broniły, lecz utrzymały swoje  
pozycje. Sam oloty obu stron prze 
latywały nad pozycjami, rzucając 
bomby na Lodiena, Lapunchą i na 
oddziały na górze Turiarte. Około 
godz. 15 na francuski brzeg Bida j zmniejszyła 
sooa padły 32 pociski, w yw ołując I cych.

pożar kilku małych domków w  
Biriatou. Około godz. 19 atak po
w stańców  został zatrzymany. P o 
zycja milicji i wojsk rządowych  
jest mocna, stanow iska ich panu
ją nad stanowiskami pow stańców  
którzy nie mogą w  trudnym tere
nie korzystać z sam ochodów pan 
cernych. Straty po °bu  stronach 
są, jak się zdaje, znaczne. Z samo 
lotów  powstańczych zrzucano na 
Irun ulotki, ostrzegające m iesz
kańców, że o ile m iasto nie podda 
się do wieczora, to zostanie zró-.v 
nane z ziemią. Zapadająca noc nie 

zaciekłości w alczą-

Rewolta nie posunęła się naprzód
2  Hendaye donoszą, że rozpo- 

cz?ty wczoraj generalny szturm  
San Sebastian i Irun, nie dal 

ootychczas rozstrzygających w y
ników. Głównym punktem oporu 
wojsk rządowych, jest dolina rze- 
1(1 Idassa, gdzie pow stańcy przez 
cały dzień wczorajszy zdołali —  
•'ak sami przyznają —  osiągnąć  
bardzo nikłe wyniki. Połączenie 
między San Sebastian i Irun jest 
Przerwane. W alki na tym odcin
ku w znow ione zostały wczoraj 
w e wczesnych godzinach rannych

gwałtownem  ostrzeliwaniem po- 
zycyj przez 'artylerję obu stron.

*
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W alki w pobliżu Behobie toczy 
ły  się wczoraj rano dalej, lecz 
mniejszą gw ałtownością, niż 
środę. W ojska powstańcze 
zdołały posunąć się dalej. Bater-
je rządowe w  Fuenterrabia i Iru- 
nie bombardowały drogi, który
mi nadchodzą posiłki i transpor
ty materjału wojennego dla band 
faszystowskich.

Szkoda, że tak nie jest

Tajemnicza ucieczka okrętów
Z Marsylji donoszą, że dwa  

hiszpańskie statki handlowe, sto 
jące od dłuższego czasu w  porcie 
Marsylskim, wbrew wyraźnemu 
poleceniu właścicieli hiszpańskich 
linij okrętowych, nakazującemu 
statkom pozostania w  porcie Mar 
sylskim, zdołały wczoraj w  nocy  
niepostrzeżenie wymknąć się z

portu. Przypuszczać należy —  że 
statki w zięły kurs na Barcelonę. 
Ucieczka ta jest tern dziwniejsza  
że z polecenia w łaścicieli obu stat 
ków zdem ontowano « ważniejsze 
części maszyn, aby załogom  stat
ków uniemożliwić w łasnowolny  
wyjazd z portu.

Prostowanie Kłamstw
Rząd katoloński ogłosił komuni. 

kat, stwierdzający, że wbrew po
głoskom, rozszerzanym za grani
cą, całe wybrzeże Morza Śródziem  
nego od przylądka Creus do Gib
raltaru jest wolne od okrętów po
wstańczych oraz nie ma nigdzie 
min podmorskich, m ogących zagra

żać żegludze okrętów handlowych 
Rząd kataloński uw aża w obec te 
go, iż nie ma przyczyn zmieniania 
przez towarzystw a okrętowe kur
su statków oraz podnoszenia o 
płat przez towarzystw a asekura
cyjne.

W e  F ra n c ji

l
wobec ostatnich wydarzeń na terenie międzyn.

Ich „rewolucja narodowa”

Radjostacja powstańców  w  Bur 
gos donosi o przybyciu z Francji 
wielkich transportów amunicji na

odcinek frontu Irunu, skąd zostały  
skierowane do pozycyj wojsk rzą 
dowych w okolicy Behobii.

Operacie na Majorce
Dowódca wojsk rządowych, o- 

Perujących na Majorce, nadesłał 
do przewodniczącego Generalitad 
raport o operacjach na wyspie.—  

°jska rządowe odparły wczoraj 
nieprzyjaciela, który zmuszoatak

ny został do odwrotu. Pokstańcy 
którzy poddali się, opowiadają, 
że dwaj dowódcy zostali zabici 
przez swych żołnierzy. Szereg 
powstańców przeszło na stronę 
wojsk rządowych.

Mimo wakacyj parlamentarnych 
i nieobecności w  Paryżu przew a
żającej liczby deputowanych, o s t i  
tnie wypadki międzynarodowe w y  
w ołały szczególne ożywienie w 
kuluarach Izby Deputowanych. Do 
wodem tego jest szeroko komen
towane zw o ła n e  przez przewodni 
czącego komisji wojskowej Izby 
Deputowanych Guy la Chambre 
nadzwyczajnego posiedzenia korni 
sji, zgodnie z żądaniem, jakie w y
stosow ali na jego ręce dep. Fer
nand Laurent oraz wiceprzewod-

B e stja ls tw a  fa szy stó w  hisizpań 
sk ich , n ie co fa jących  się n a w e t  
p rzed  ro zstrze liw a n iem  p r z e c i
w n ik ó w  u stóp ołtarzy kościel
nych, w y w o łu ją  zrozu m ia łe ob u 
rzen ie  w śr ó d  lludzi c y w iliz o w a 
n ych  c a łe g o  św ia ta . S tra sz liw a  
m asakra  jeń có w  w  Badajoz, w  
cza sie  k tórej b an d y  fa sz y sto w 
sk ie  w y m o r d o w a ły  o k o ło  2000  
żo łn ie rz y  i  rob otn ik ów , w a lc z ą -  

yoh  w  ob ron ie R ep ub lik i, w o l
n ości i legalnego, konstytucyj
nego Rządu, n ie  jest bynajm niej 
a k tem  od osob n ion ym : w iad om o  

śc i z S ew illi i  in n ych  m iast za 
jętych  d o ty ch cza s p rzez  r e b e l
ian tów  dają coraz d ok ład n iejszy  
obraz n ie s ły ch a n e g o  w p ro st o- 
krueiieństw a i tenoru, s to so w a 
n ego  p rzez  zb irów  fa sz y s to w 
sk ich  w zg lę d e m  n iech ętn ej im  
lu d n ości cyw iln ej. J ed en  z h er
sz tó w  rebeilji, g en era ł de L iano  
za p o w ied z ia ł p rze z  radjo, że  w  
razie d a lsze g o  op oru  w ojsk  rzą 
d ow ych  w  S an  S eb a stia n  k a że  
ro zstrze liw a ć  rod zin y  w iern y ch  
R ząd ow i ż o łn ie rz y  i marynarzy^  
Rodzim y —  to  zn aczy: kobiety i 
dzieci. D o  w a lk i z... m ęż czy z n a 
m i n ie  starcza , w id a ć , od w agi 
„rycersk iem u" gen era łow i

R olę  k a tó w  i o p r a w c ó w  p ow ie  
rzają rok oszan ie  p rze w a żn ie  k a-  
b ylom  m arok ań sk im  i  m ięd zy n a 
rod ow ej kanalji z p u łk ó w  Legp  
C ud zoziem sk iej, tran sp ortow a
nej w ło sk ie m i i n ie m ie c k im i  
sam olotam i do E u rop y. Jak ie  
‘e s t  m oraln e o b licze  ty ch  zb ro
dniczych  szum ow in , ratujących  
„Boga i ojczyznę" gran d ów  i ui

szczanie na „hulankę" ludzi ko
lorowych w  m iastach  o lu d n o śc i 
b iałej n ie  b y ło  d o ty c h c za s  n ig 
d z ie  jesizcze s to so w a n e * .

O to  są  filary  „n arod ow ej re 
w olucji"  hiszpański,ej, o to  „Iow a  
rzy sze  broni" ta rg o w icza n  h isz 
p ań sk ich , d la  k tó ry ch  n a zw a  ło 
tró w  i szu b raw ców  b y ła b y  jesz
c z e  zb y t —  zaszu zytn em  m ia 
nem .

* **

niczący Gitton w  liście swym pi 
sze, iż ostatnia decyzja Rządu Rz' 
szy postawiła Francję w obec po 
ważnycłi problemów. Również w!

E W M M  £  o
racji republikańskiej oraz przedstagw ijt

JPrzedmiotem
w ideli wszystkich grup m n i e j s z o ^ “ 0“  o jd a w n a
ści parlamentarnej, 
obrad były sprawy natury w ew 
nętrznej, lecz przedewszystkiem  
ostatnie wydarzenia międzynaro 
dowe.

Horthy za przykładem Hitlera

Na froncie Estramadury

znar*^- ’ ^ r^ arr* P o su n ę ła  się
^nie n a p rzó d  na fro n c ie  E s łr a -

Komunikaty faszystów

madury. Na froncie Altoleon i Sa- 
mossierry artylerja i lotnictwo roz 
wijają ożywioną działalność.

W  związku z rozm ową kancle
rza Hitlera z Regentem Horthy, w  
wiedeńskich kołach politycznych  
panuje opinja, iż po ostatniej de
cyzji Rządu Rzeszy W ęgry przy
gotowują grunt dla wprow adze
nia powszechnej służby w ojsko
wej. Regent Horthy chciał praw
dopodobnie zapewnić sobie po
parcie Rzeszy w obec nieuniknio

nego ostrego protestu Małej En- 
tenty. W yrażane są również przy 
puszczenia, iż Regent Horthy pra 
gnie doprowadzić do spotkania 
Hitlera z Mussolinim na gruncie 
„neutralnym" celem umożliwienia 
osobistego porozumienia pomię
dzy kierownikami państw faszys, 
towskich.

^Radiostacja w Sewilli ogłosiła 
CZor®j następujący komunikat: na 

do C,e G uadarram y doszło jedynie 
nieznacznych utarczek. Oddziały 

Sen. Mola zajęły dolinę, mającą du- 
ze znaczenie strategiczne jako punkt 
'"'yjEcia do mającej w najbliższym 
czasie rozpocząć się ofensywy. Komu 
nikat zawiadamia również o zdoby
ciu fortu Guadelupa, co przyczyni 
S1? w znacznej mierze do zajęcia

pizez powstańców San Sebastian. W 
mieście tym panująca między do
wódcami Poszczególnych oddziałów 
niezgoda, doprowadziła ostatnio do
utarczek.

W Asturji powstańcy zajęli miej
scowość Canva.

Na froncie aragońskim zdobyli po 
wstańcy, P® przełamaniu zaciekłego 
oporu milicji, złożonej z górników, 
miejł - c o w o ś ć  Cuenca de Minea.

I ta banda także
Jak donoszą z Dublina, na wezwa

nie przywódcy faszystów generała 
0 ‘Duffy do wysłania brygady irlan 
dzkiej na pomoc rewolcie hiszpańs
kiej zgłosiło się ok. 5.000 faszystów.

Na zapytanie, czy wydane są już

z a r z ą d z e n ia  w sprawie lądowania 
b r y g a d y  n a  terytorjum hiszpańskim, 
o r g a n iz a to r z y  o d p o w ie d z ie li , że  g e n .
0 ‘Duffy pozostaje w kontakcie z wła 
dzami Powl>tańczemi.

Walki z powstańcami w Mandżurii
Agencja „Domei" podaje, że w 

m ieście Fusun, w  Mandżuko, od
bywają się poważne walki z po
wstańcami. Oddziały powstańców, 
liczące ponad 1.000 ludzi, atako
w ały i częściowo zajęły miasto. W  
walkach bierze udział aw jacja ja

pońska, bombardując powstańcówj 
z powietrza. W iększa część mia
sta spłonęła. Oddziały japońskie] 
straciły 32 zabitych i 43 rannych] 
W ynik walki nie jest jeszcze osta
tecznie znany.

zawsia mmi
1 9 0 5  i  1 9 0 6  r.

które brały udział w  akcjach bojowych P. P. S. 
odbędzie się 30 sierpnia w  niedzielę o godz. 5-tej po poi. przy 

ulicy Chłodnej 30.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY P. p. S.
w zyw a towarzyszki do licznego udziału w  akademji.

znajom ego i za u fa n eg o  d zienn i
karza. N a zap ytan ie , —  czy  w ie  
c o ś  o m ark sizm ie, że  p rzyjech a ł 
go zw a lc za ć  na p ó łw y sp ie  P ire- 
nejrlkim ów  M ahm ud, n iegd yś  
zw o len n ik  s ły n n eg o  A b d -e l-K ri-  
ma, o św ia d czy ł:

„N ie jestem  p rze c iw k o  tym  
(w sk aza ł ręk ą  na p ółn oc), a l
b o  za tym i (w sk a za ł ma p o łu 
dnie). J es tem  tu  p rzec iw k o  
H iszpanom , p r z e c iw k o  tym  
b ia ły m  p sem , p r z e c iw k o  tym , 
z  k tórym i z a w sz e  w a lc z y liś 
m y. J es te m  tutaj, b o  tak  mi 
jest w ygod n ie ... L epiej grać 
rolę p sa  p o d w ó rz o w eg o  i cz e 
k a ć  n a  d zień  o d p ła ty , niż P°" 
zw o lić  się  w y rż n ą ć . G raliśm y  
ro lę  p só w  p o d w ó rzo w y ch , a  
teraz je ste śm y  k rw a w y m i Psa 
m i... D z ie s ię ć  la t czek a liśm y , 
a ża d en  z  n a s  już n ie  m iał 
n ad ziei, ż e  d ożyje  d n ia  zem 
sty! T era z  s ie d z im y  w  H iszp a-  
nji i m o ż e sz  b y ć  p ew ien , że  
n ie  w y jd z iem y  stąd  dobrow nł 
n ie... T y m cza sem  w yrzyn am y  
H iszp an ów . D z iś  ty ch , za  k tó 
rych  śm ierć n am  p ła cą , a ju  
tro  —  s ło ń c e  za c h o d z i z  jed 
nej stron y, a w sc h o d z i później 
z drugiej"....
N a  za p y ta n ie  k oresp o n d en ta  

c o  d o  w aru n k ów  „słu żb y" , M ah
m ud o d p o w ie d z ia ł, ż e  gen. Frań  
co  p ła c i trzy razy w ięcej, n iż  w y  
n o si żo łd  p o k o jo w y , a o p ró cz  t e 
go —  p o  za jęc iu  k ażd ej m iejsco 
w o śc i —  p o z w a la  b an d om  m aro  
k ań sk im  „pohulać"  w  niej prcez  
k ilk a  god zin , „ P lą d ro w a n ie  i re- 
k w iro w a n ie  —  dodaje o d  sieb ie  
d zien n ik a rz  —  są to  n ie o d łą c z 
ne o b jaw y  k ażd ej w ojn y , a le  pu-

A  p r z e c ie ż  —  w  im ię w sp ó l
n ych  c e ló w  i in te re só w  —  dla  
p op arcia  i  o b ron y  „narodow ej 
rew olucji"  h iszp ań sk iej zm ob ili
zo w a ł s ię  z u d erzającą  jed n o
m y śln o śc ią  c a ły  b e z  resz ty  fa
szyzm  m ięd zy n a ro d o w y . I w  P ol 
se e  ta k  sam o, jak gd zieind ziej. 
D osto jn y  organ  jaśn iep ań sk i, p ió  
rem  jak iegoś k s ię c ia  c z y  hrabię  
go ra c zy ć  n a zw a ć  ro k o sz  h isz
p a ń sk i —  ob ron ą „p raw orząd n e  
śc i (!) i  sp ra w ie d liw o śc i sp o łe c z 
nej" (!), m arok ań sk ich  op raw 
c ó w  zaś p a so w a ł n iem a l n a  ry 
cerzy  k rzy żo w ch , rea lizu jących  
id e a ły  „ch rześcijańsk iej m iło śc i 
b liźn iego"  (!), grom iących  —  jak  
św . J er zy  sm oka —  „ b o lsze w i
c k ie  b arb arzyń stw o" ... p rezy 
d en ta  A zan y .. P ew ie n  e lo k w en t  
n y  m ó w ca  „ P o lsk ieg o  R adja z  
eb zozeln ym  tu p etem  o św ia d cz y ł 
n ied aw n o, że  „ogrom na w ię k 
szo ść  p o lsk ieg o  sp o łe c z e ń stw a  
sto i p o  stron ie  p o w sta ń có w  h isz  
p ańsk ich " .... J e d e n  z p row in cjo 
n aln ych  organ ów  „sanacyjnych* , 
p la có w k a  k reso w y c h  „rad yk a
łów " . „ lib erałów "  i b od ajże ,.ma 
son ów " , n ie  za w a h a ł się  n a zw a ć  
zd rajców  i  sp rz ed a w c zy k ó w  —  
„ w yzn aw cam i id e i n arod ow ej {!), 
k tó r zy  pragną u czy n ić  z H k zp a -  
nji p a ń stw o  zo rg a n izo w a n eg o  i 
św ia d o m eg o  narodu" (!)—

N ie  b ę d z ie m y  tu  —  w zo rem  
d om orosłych  G o e b b elsó w  
w sp o m in a ć  o  „b u te lk ach  szmaip- 

' w ień ca c h  serdelków** T l’sa Tu
w ch o d z ą  w  grę już n ie  „sanaps 

serd elk i" , a le  zb u d zon e i za o 
strzon e pocizucie solidarności 
k la so w ej, k tóra  k a że  u sp r a w ie
d liw ia ć  i  g lo r y fik o w a ć  k a żd ą  
zb rod n ię i k a żd e  b e z e c e ń s tw o  
„ sw o ich  ludzi" , a o p lu w a ć  i  d e 
p ta ć  w sz y s tk o  to , co  b y ło  d o 
ty ch cz a s  tre śc ią  i  sen sem  cy w ili 
zacji.

N ajbardziej n a w e t  zd a ła  o d  po  
lityk i s to jący  c z ło w ie k  rozum ie  
dziś d ioskonale, c z e g o  ch ce  i  do  
c z e g o  d ą ży  T a rg o w ica  b is z ja ń -  
ska, p rzy  p o m o c y  k a b y ló w  m aro  
k ań sk ich  i ży c z liw ej w sp ó łp r a cy  
m ięd zy n a ro d ó w k i fa sz y sto w 
sk iej. W  jednej z  za ję tych  p rzez  
ro k o sza n  p row in cyj R ząd  sam o
z w a ń cz y  z a p o w ied z ia ł —  pow 
rót jezuitów i  p o n o w n e  od dan ie  
w  ich  r ę c e  sk o n fisk o w a n y ch  
p rze z  R ząd  L u d o w y  o lbrzym ich  
m ajątków . T a k a  jed n a  in form a
cja z teren u  h iszp ań sk iej w ojn y  
d om ow ej sta rc zy  za  d łu g ie i l i 
c z o n e  w y w o d y .

A le  ta  w ojn a , b ęd ą ca  k la sy 
czną lek c ją  p o g lą d o w ą  historii, 
nńestie z  sob ą dla jej ch w a lcó w  
k ło p o tliw e  n iesp o d z ia n k i. O to  
sz tab  ro k o sza n  w y d a ł za r zą d ze
n ie , zak azu jące  sp rzed a ży  z ło ta , 
d ew iz  i  p a p ieró w  w a rto śc io  
w y ch , d y rek to ró w  b a n k ó w  zaś  
zo b o w ią za ł d o  n a ty ch m ia sto w e  
g o  u jaw n ien ia  m ien ia  o só b  pry  
w a ln y c h  w  b an k ach  i  sch o w -
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Międzynarodówka faszystów
i jej agentury w Polsce

Prasa burżuazyjiia coraz czę
ściej -wymyśla na Międzynarodó
wki robotnicze — przeważnie w 
związku z walkami hiszpańskie 
mi, — ale nietylko z tego powo
du. Na Socjalistyczną M iędzyna
rodówkę sypią się przeróżne os
karżenia i posądzenia.

Ja k  widać, p.p. „patrjoci‘ ‘ są 
„oburzeni : „międzynarodów
ka? zaprzeczenie zasady narodio 
wej? fe, okropne! trzeba z tem 
skończyć! i t. d. na znaną nutę 
wedle dobrze „przechodzowa- 
nej" płyty.

Pomijamy naturalnie (w odpo
wiedzi) to, że np. M arks namię
tnie bronił w  I M iędzynarodów
ce niepodległości Polski, — że 
II Międzynarodówka uznała sa
modzielność Polski wówczas, 
gdy polska biirżuazja płaszczyła 
się przed caratem ; że PPS, człon 
kin; Międzynarodówki, pierwsza 
podniosła sztandar czynnej wal
ki o niepodległość i t. d. Pomija
my dalej to, że nowoczesne pań
stwa, w  tej liczbie Polska, .nale
żą do szeregu zrzeszeń - między 
narodówek w rodzaju Ligi Na
rodów. Pomijamy fakt, że kler— 
a klerykati uważają się za wiel
kich patrjotów — należy do ba r
dzo karnej międzynarodowej or
ganizacji, watykańskiej, kierowa 
nej z jednego ośrodka.

Pomijamy to  wszystko, — bo 
trzeba dziś zdemaskować obłu
dę najważniejszą, najbardziej ak 
tualną. Oto ujadanie na socjali
styczną M iędzynarodówkę ma 
na celu przedewszystkiem m as
kowanie doniosłego faktu pow
stania wielkiej i niebezpiecznej 
dla Polski międzynarodówki fa
szystowskiej! Jest to  fakt ogro
mnej wagi! Świat, przedewszy- 
stkiem naturalnie Europa, roz
pada się coraz bardziej na dwa 
obozy, demorkatyczny i faszysto 
wski, pokojowy i wojenny. A  na 
czele faszystowskiej międzyna
rodówki stają pogodzeni Hitler 
z Mussolinim, za którym i ciągnie 
się ogonek „klijentów", w  rodzą 
ju Węgier i Austrji.

Niektóre pisma — pośrednio
— przyznają, że ta  międzynaro
dówka istnieje. Np.' wczorajszy 
krakow ski „Kurjerek", który  ter 
raz stał się właśnie organem tej 
faszystowskiej międzynardówki, 
pisze w artykule wstępnym, iż 
świat podzielił się „na 2 fronty
—  biały i czerwony". Endecki 
„chwyt" „Kurjerka" polega przy 
tem na tem, aby — wedle in- 
strukcyj Goebbelsa — obóz de 
m okratycznych państw przedsta 
wić jako „komunę". Wszystko, 
co nie faszystowskie, jest tem 
samem „komunistyczne". I Fran 
cia Bluma jest „komunistycz
na"; i demokratyczna Czechosło 
wacja jest właściwie komunisty 
czna; ba, naw et monarchistycz- 
na Rumunja, skoro łączy się z 
Francją, jest też niemal „komu
nistyczna". A Anglja? jeszcze 
nie; właśnie o Anglję toczy się 
walka!

Na czem polega funkcjonowa
nie tej międzynarodówki wojen
no - faszystwskiej? Najważniej
sze oczywiście, to sojusz państw 
faszystowskich, przygotowują
cych wojnę. Ale międzynarodó
w ka faszystów ma także inne 
funkcje — np. pomaga faiszys-

Mwm u
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kach bankowych. Panom genera 
łom braknie już pieniędzy; ich 
zarządzenia oznaczają właśnie 
całkiem „ordynarną" konfiskatę 
złota, walut i t. p. Łgarstwa i 
brednie rozsiewane codziennie 
przez radjo sewilskie kas nie na 
pełnią .zwycięstwa nie dadzą. 
Trzeba się jąć „heroicznych" 
środków, trzeba przystąpić do 
sekwestrów i konfiskat. I cóż na 
to  nasi obrońcy „świętej własno 
sci prywatnej" z prasy  endeckiej 
i „sanacyjnej"?... Cóż na to  nie
zmordowani adwokaci i popiecz 
nicy rokoszu hiszpańskiego?..,

A wniosek nasuwa się łatwo: 
„patrjoci" i wogóle „obrońcy i- 
dei narodowej" powinni przezor 
nie lokować swe kapitały w  ban 
kach —  zagranicznych.

Bd.

tom w krajach jeszcze nie sfaszy 
zowanych (Hiszpanja), zaopatru
je ich w broń — także ideologi
czną i t. d. A jak tam z  forsą? 
w ystarczy wymienić Austrję...

Do niedawna jeszcze ta  mię
dzynarodówka nie była zwarta: 
Hitler prowadził z Mussolinim 
spór o Austrję, o wpływy w ba
senie naddunajskim. Ale skoro 
teraz Austrja pod presją Mus- 
soliniego pokumała się z „Ill-ą 
Rzeszą", nic już nie stoi na 
przeszkodzie ścisłemu współ
działaniu państw faszystow
skich. Cały ten proces świetnie 
analizuje t. O. Bauer w  „Kamp- 
fie" (Nr. 8). Opisuje z goryczą, 
jak państw a demokratyczne łu
dziły się, iż utrzymają na stałe 
rozłam w międzynarodowym o- 
bozie faszystowskim. Na czem 
polegała polityka Francji La- 
vala? by ustępując we wszyst- 
kieim Włochom, utrudniając 
sankcje, ofiarowując Abisynję, 
szkodząc prestiżowi Ligi, — u- 
trzym ać W łochy przy Francji. 
Nic z tego nie wyszło. .Włochy 
wzięły od Francji wszystko, co 
mogły, a potem  połączyły się z 
Niemcami, wrogami Francji. Na 
czem polegała polityka Anglji? 
aby „ułagodzićć Niemcy, uła
twić im życie, nie dopuścić ich 
do połączenia z Włochami w 
jeden silny obóz międzynarodo
wy. Dlatego Anglja nie prze
szkadzała zbrojeniom Hitlera 
gdy jeszcze był czas; nie p ro te
stowała silnie przeciwko obsa
dzeniu zdemilitaryzowanej stre- 
ty i t, d. Wogóle Hitler rósł w 
słońcu angielskiej opieki. A te 
raz? H itler łączy się z W łochami 
z wrogiem Anglji. A  m ała Au
strja musiała podreptać za 
wielkiemi państwami. Liczyła 
jeszcze na restaurację dynasłji 
Habsburgów, ale pro tek tor — 
Mussolini odmówił i kazał po
rozumieć się z Hitlerem. Co na 
to  powiedzą — zjadliwie pyta 
t. Bauer — katoliccy klerykali 
i wiedeńska żydowska burżua- 
zja? „Podział Europy na dwa 
obozy, kończy t. Bauer, jest 
przeprowadzony. Rozstrzygnię
cie — w rękach Anglji". Ale w 
Anglji są różne prądy: część
konserw atystów chciałaby na
w et wyprawy na Sowiety, a 
więc jest nastrojona prohitle- 
rowsko; druga część chce „izo
lować" Anglję od wypadków 
we wschodniej i południowej 
Europie, zgadza się tylko bro
nić Francji, nad Renem. Inni je
dnak rozumieją dalsze hitle
rowskie niebezpieczeństwo. A n
glja jest chwiejna. Bo ma różne 
interesy w różnych częściach 
świata. W ielka odpowiedzial
ność spada na „labourzystów" 
(Partję Pracy), którzy mają 
wpływy w Anglji wielkie; 
współdziałanie ich z francu
skim ruchem robotniczym jest 
konieczne.

Teraz jest jasnem, jak utwo
rzyła się faszystowska między
narodówka. Utworzył ją klaso
wy interes burżuazji w dobie 
kryzysu i wielkiego w strząsu 
kapitalizmu, zagrożony przez 
rosnący ruch mas, — interes, 
pragnący pozatem wykorzy
stać dyktaturę dla wojny, dla 
zdobywania rynków, dla wyko
rzystania finansów państw dla 
własnej potrzeby.

Prawdziwym wodzem mię
dzynarodówki jest HITLER, bo 
interesy Mussoliniego skoncen
tro w an e 'są  w Afryce, na Bał
kanach, w Azji przedniej, na 
morzu Śródziemnem. A w Eu
ropie (może poza Bałkanami) 
kierownictwo objął Hitler! To 
też ci w Polsce, którzy tak 
skwapliwie stają pod sztandary 
faszystowskiej międzynarodów
ki, tem samem stają pod sztan
dary Hitlera! O tem trzeba pa
miętać, z tego zdawać sprawę! 
Endecja coraz wyraźniej przy
znaje się do tego. „Kurjerek"— 
jak zwykle — drepcze za en
decją, tylko wyraźnie nie chce 
powiedzieć, że faktycznie staje 
się hitlerowską („obcą"!) agen
turą.

Nietrudno zrozumieć, iż zro

bienie z Polski jakiegoś dodat
ku do silnej międzynarodówki 
faszystowskiej łatwo może ją 
z początku sprowadzić do roli 
bezradnego wasala hitlerow
skiego w „Mitteleutopie", po
słusznie wykonywującego wszy
stkie zlecenia. Tu tkwi napra
wdę zdrada interesów Polski, 
przykrywana palbą do między
narodówki socjalistycznej.

Goebbels i jego prasa używa
ją straszaka zbrojeń sowieckich 
i intryg komunistycznych, aby 
zapędzić niektóre państwa Eu
ropy na podwórko faszystow
skiego bloku. Ale nawet fran
cuska monarchiistyczna (!) „Ac
tion Franęaise" z tego się śmie
je: „Niemcy, powiada, wcale
nie boją się Moskwy. Ale — u- 
dają, że się boją, ze względów 
taktycznych". Zato „Kurjerki" 
okropnie się „boją", bo w re
dakcji siedzi niejeden endek i 
słucha Goebbelsa.

Agentury faszystowskiej mię
dzynarodówki w  ruchu!

K. CZAPIŃSKI.

W Palestynie

Wstrzymanie akcji arabskiej
(zy imigracja żydowska zostanie również wstrzymana?

Z Jerozolimy donoszą, że w naj 
bliższą niedzielę oczekiwać nale
ży w ydania przez przywódców a- 
rabskich hasła w sprawie zanie
chania akcji bojowej. Centralny 
komitet arabski zatwierdził na 
wczorajszem posiedzeniu postula
ty, wysunięte przez ministra spraw 
zagranicznych Iraku, gen. Nari 
Pasza, który podjął się przepro
wadzić akcję medjacyjną. Nari 
Pasza, który w międzyczasie wy
jechał do Aleksandrji, został tele
graficznie zawezwany do pow ro
tu do Jerozolimy. Rokowania me 
djacyjne toczyć się będą na na
stępującej podstawie:

1) uzyskanie wyraźnego przy
rzeczenia ze strony palestyńskich 
władz mandatowych w sprawie 
wstrzymania imigracji żydowskiej

2) zwolnienie internowanych w 
obozach koncentracyjnych i

3) ogłoszenie amnestji, która 
objęłaby akty teroru dokonanych 
z pobudek ideowych.

W edług informacyj z kół mia
rodajnych władze m andatow e wy 
razić miały zasadniczo swą zgouę

n a , po wyższe postulaty (?) i otrzy 
mały od przywódców arabskich 
formalne zobowiązanie niezwłocz 
nego przerwania strajku i akcii 
terorystycznej z chwilą oficjalne
go zatwierdzenia postulatów wy
suniętych przez działaczy arabs
kich.

***
W  ciągu nocy wczorajszej za

notowano sporadyczne wypadki 
ostrzeliwania szeregu osiedli ży

dowskich. Koło Beisan doszło do u- 
tarczki między oddziałem wojska 
a bandą Arabów, przyczem zabi
ty został jeden Arab. Dwaj robot
nicy kolejowi, którzy przechodzi
li koło linji ognia, zostali ciężko 
ranni. W żydowskiej plantacji cy
tryn koło Gazy niewykryci spraw  
cy zniszczyli znaczną liczbę 
drzew. W pewnym sklepie w Jaf- 
fie wybuchła bomba, raniąc 3-ch 
żydów.

Współpraca Arabów z Włochami
Traktat przyjaźni i współpracy go 

spodarczej między Włochami a .Je
menem, podpisany w roku 1926, któ 
ry wygasa w roku bieżącym, został 
przedłużony do listopada 1937 r.

Prasa włoska, komentując przed

łużenie układu, podkreśla, że wszel
kie obce przestrogi, kierowane osta
tnio pod adresem Arabów, celem od
ciągnięcia ich od współpracy z Wło
chami, okazały się przedsięwzięciem 
chybionym.

mm
Agencja Reutera donosi z Hsin- 

King o zaatakow aniu patrolu ja -

Nowa fala teroru stalinowskiego
Trockiści w edług komunikatów urzędowych opanowali cały Z. S. S. R.

Z Moskwy donoszą: Masowe a- 
resztowania opozycjonistów trwają 
w dalszym ciągu na całym obsza
rze ZSSR. Aresztowano m. in. kil
ku sekretarzy rejonowych i obwo
dowych komitetów partyjnych w 
Stalingradzie i Dniepropietrowsku, 
w zagłębiu Donieckiem oraz w Ro 
sji Centralnej. W Kursku sekretarz 
krajowego komitetu partyjnego Ka 
czkarin zbiegł w obawie przed are 
sztowaniem. W parę dni po uciecz 
ce został jednak schwytany przez 
sowiecką policję polityczną. W ła
dze sowieckie przeprowadzają os
trą kontrolę składu osobowego w 
instytucjach wydawniczych i gos
podarczych. Również urzędy podat 
kowe i skarbowe są terenem ści
słej weryfikacji personelu.

*•*
Sekretarz północno - kaukaskiej 

organizacji partyjnej Jewdokimow 
donosi „Prawdzie", że w Ordżoni- 
kidze, Piatigorsku, Woroszyłowsku 
oraz innych miastach kaukaskich 
wykryto wielu zorganizowanych 
trockistów. Jewdokimow stwier
dza, że Kaukaz północny przedsta 
wia szczególnie dogodny teren dla 
„działalności kontrrewolucyjnej" i 
dlatego należy tę działalność pilnie 
śledzić. Autor podkreśla, że mimo 
„czystki", wśród bolszewików kau
kaskich znajduje się dużo wrogich 
elementów. Trockiści zagnieździli 
się na Kaukazie nawet w najbar
dziej odległych miejscowościach, 
skąd po uzyskaniu dobrych opinji 
ód władz lokalnych, przenoszą się 
do ośrodków przemysłowych.

**
*

śledztw o w związku z organiza
cją trockistowsko - zinowjewow- 
ską zatacza coraz szersze kręgi. 
„Praw da" donosi, że zwolennicy 
Trockiego i Zinowjewa zagnieździ 
li się również w  sowieckich o rga
nizacjach wydawniczych („Dom 
Książki"), a więc w głównym za
rządzie wydaw nictw  państwowych 
(„O giz"), na czele którego, do os
tatniej chwili stał Tomskij. Dość 
liczni opozycjoniści trockistowscy 
znajdowali się w społeczno -  eko- 
nomicznem wydawnictw ie („So- 
cekgiz"), w zjednoczonym handlu 
książkami („Kogiz") i w państw o
wym instytucie encyklopedyj so
wieckich („G ise"). Najmocniej ob
sadzony przez elementy trockisto
wsko - zinowjewowskie był „Soce 
giz", którego kierownikiem był nie 
jaki Tardyj vel Fater. W  „Socegi- 
zie" pracowali rozstrzelani Fritz 
Dawid, Berman - Jurin i Smirnow, 
przyjaciel Tardyja. Pozatem praco

Nie było przemówienia 
Stalina

Agencja Tass zaprzecza w iado
mościom, podanym przez prasę 
zagraniczną o rzekomym przemó
wieniu radjowym Stalina do armji 
czerwonej.

wali trockiści Szenberowicz, Rja- 
zanow, Milejkowski, Rałow, Domra 
czew, Rozowskij, Panków i Fried- 
land. Kadrę zagranicznej redakcji 
„Socegizu" stanowili Fritz Dawid, 
Berman - Jurin i praw a ręka Rad 
ka Tiwiel, obecnie aresztowany.

śledztw o ustaliło, że Tardyj na
leżał do opozycji trockistowskiej 
od r. 1927 i pom agał Tomskiemu 
w utrzymywaniu kontaktu ze ślep- 
kowem, członkiem praw ej opozy
cji, którego grupa była w ykryta 
jesienią 1932 r. 

śledztw o w „Domu Książki", pi

sze „Praw da", nie jest ukończone. 
Należy spodziewać się, że w ykry
je ono dalsze rozgałęzienie akcji 
trockistowsko - zinowjewowskiej.

Z artykułu „Praw dy" wynika 
niedwuznacznie, że rozstrzelani kła 
mali, twierdząc przed sądem, iż są 
izolowaną grupą w społeczeństwie 
sowieckiem.

Pogłosce o aresztowaniu Radka 
dotychczas ani nie zaprzeczono, 
ani też jej nie potwierdzono, mimo, 
że jego najbliższy współpracownik 
Tiwiel znajduje się już w więzie
niu.

II rża
Rządu Sowieckiego w Pradze 0 .. .  wywrotową 
działalność

Poselsfwo sowieckie w Pradze 
zwróciło się do władz czechosło
wackich z żądaniem wydania dele
gata sowieckiego w bibljotece sło 
wiańskiej, docenta Tukalewskie- 
go. Żądanie to umotywowane jest 
wywrotową (?) działalnością Tu-

kalewskiego, który ma utrzymy
wać łączność z Trockim i jest ja
koby emisarjuszem Trockiego w 
Pradze. Nadmienić należy, że Tu- 
kale wski pracował w bibljotece 
słowiańskiej z ramienia ludowego 
komisarjatu oświaty. (!)

0 Hitlerze nie wolno było mówić
na procesie moskiewskim

„Daily Herald" podaje znamien 
ny epizod z procesu moskiewskie 
go. Oto w „ostatniem słowie" 
podsądnych, jeden z nich Mojżesz 
Lurie zaczął mówić o Niemczech 
i Hitlerze.

przerwał mu, oświadczając: „To 
nie ma nic wspólnego z oskarże
niem". I Lurie nie dokończył sw e
go „ostatniego słowa".

A wiadomo, że oskarżonym za
rzucano, iż działali w porozumie-

W tedy, jak donosi korespondent j niu z Gestapo (tajną policją hit- 
„Daily H eralda", przewodniczący I lerowską). 
trybunału Ulrich, natychm iast’

Trocki się przenosi
do Czechosłowacji?

Grupa komunistyczna intelek
tualistów ze Słowacji zwróciła się 
do kierownictwa partji komuni
stycznej w Pradze, by ta  interwe-

njowała u Rządu celem uzyskania 
zezwolenia na pobyt Trockiego w 
Czechosłowacji.

Zwycięskie zakończenie strajku ślusarzy
w Krakowie

Onegdaj zaw arta została w in
spektoracie pracy w Krakowie u- 
mowa zbiorowa, likwidująca o ty 
godniowy strajk ślu sarzy /

Robotnicy przeprowadzili więk
szość swych postulatów i uzyska
li przeciętnie 25 proc. podwyżki 
plac.

Zakończenie strajku w cegielni
w Krzeszowicach

Zakończony został trw ający od 
6 tygodni strajk „polski" w cegieł 
ni hr. Potockiego w Krzeszowi
cach.

Robotnicy strajkowali o umowę

zbiorową i podwyżkę płac. Po 
długich rokowaniach została za
w arta  umowa zbiorowa, przy
czem robotnicy uzyskali podwyż
kę.

pońskiego w pobliżu Wutaku na 
wschodniej granicy Mandżukuo 
przez 20 kawalerzystów sowiec
kich. Patrol japoński odpowiedział 
na atak ogniem, poczem napastni
cy cofnęli się, pozostaw iając na 
tery tor jum mandżurskiem jednego 
rannego. Gdy kawalerzyści so
wieccy cofnęli się poza granicę, 
połączyło się z nimi 7 innych ka
walerzystów, którzy wycelowali 
dwa karabiny maszynowe w stro
nę Japończyków. W ładze man
dżurskie wystosowały energiczny 
protest do- konsula sowieckiego w 
Charbinie.

je Ąt*
Z Tokjo donoszą, iż okręt so

wiecki „Terek", który płynął z O- 
desy do W ładywostoku, został 
przez władze japońskie zatrzyma
ny w porcie Takao na Formozie 
za wejście do zabronionej zony 
wojskowej.

w Chinach
Agencja „Central News" poda

je, że w Czeng-Tu wybuchły roz
ruchy, w czasie których zabito 2 
Japończyków i raniono 6 policjan
tów chińskich i 2 Japończyków. 
Kilka sklepów, podejrzanych o 
sprzedawanie towarów japoń
skich, zostało splądrowanych i 
zniszczonych.

Huragan na Bałtyku
Od wczoraj rozpętała się na Bał

tyku huraganow a burza przy wie
trze północnym. Morze w porcie 
rybackim w Wielkiej W si zatopi
ło 5 motorowych katarów , sto ją
cych na prowizorycznej konstruk
cji palowej i uszkodziło nieumoc- 
nioną kamieniami część mola. 
Yacht „Temida", znajdujący się w  
porcie, na skutek zerw ania kotwicy 
wyrzucony został na brzeg. Robot 
nicy zabezpieczają m aterjał, znaj
dujący się w porcie. Szkody są po. 
ważne. W ostatnich godzinach da
je się zauważyć pewne złagodze
nie gwałtowności huraganu.

Wahie dla filatelistów
W najbliższy wtorek wypuszczone 

będzie w obieg pierwsze wydanie 
angielskich marek pocztowych z wi
zerunkiem króla Edwarda VIII. No
we znaczki wykonaniem różnią się 
od dotychczasowych. Na barwnem 
tle uwidoczniony jest rysunek gło
wy królewskiej. Na lewym brzegu 
znaczka podano jego wartość, na pra 
wym koronę królewską.

Chłodno
Przewidywany przebieg pogody 

dn. 28 sierpnia r. b.: W dalszym cią
gu pogoda o zachmurzeniu zmien
nym i przelotne deszcze, zwłaszcza 
na wschodzie i południu kraju. Chło
dno. Słabnące, chwilami jeszcze po
rywiste wiatry z kierunków północ
nych.



lii I
Str. 3

Opowiadanie naocznego świadka
Jeden z korespondentów hisz

pańskich „Daily H eralda", W iktor 
Schiff, zwiedził front północny. 

°czynając od Hendaye na po
graniczu Francji, poprzez Irun, 

otarł do Gijon właśnie wtedy,
8 y rozegrał się ostatni akt dra
matu tego miasta i milicja rządo- 

a opanowała je w  całości.
Schiff pisze:

Przybyłem do Gijon pod koniec 
dramatu, który trwał 32 dni.

. c h u c h u  rokoszu faszy
stowskiego, w dn. 19-go lipca, dU.
kMr»miaS)°  Przemysłowe Gijon, 
Onrło Jel .  *rzecim co do wielkości
kach m r KSzp?ńskim> był0 w Tl*~

/obotników, z wyjątkiem

rujące! Sart'"’07 P°łudniowei> 8Ó_ 
towan- ,  m>astem, gdzie zbun- 

oflcer°wie armji regular- 
J Podkomendni obwarowa

li się w  dwóch kompleksach ko
szarów: Zapadores 1 Simancas.

czwallct ? / 8turyj’ska szybk0 ot0 '  y a te dwa punkty barykadami
amienia i worków z piaskiem, 

zien i noc czuwała straż, by ro- 
.,°i Sz.ani.e nie rozszerzyli terenu 

adanta. Oficerowie garnizonu 
ie usiłowali jednak przedrzeć się 
o miasta, widocznie w obawie, że

7r p ^ łZa*?®' dezereteruje, wiedzieli 
sztą, że musieliby staczać wal- 

' z milicją na długiej przestrzeni 
górach asturyjskich, zanim mo-

koszan^™^ na *nne oddz‘a*y ro_

Tymczasem milicja w Gijon o-

S r r ała posiłki l p°m°c arty-ryjską. Przypuszczono atak na 
niejszy kompleks budynków’Za- 

ci , ?res> htóre spaliły się od po- 
°w i musiano je ewakuować.

> co ocaleli, znaleźli schronienie 
w Simancas.
, . .Bvyło to w swoim rodzaju ma
s t  'e miasto, którego ośrodek
koścha *° b'. kole8 iuni jezuitów, z 
ja . 01 > liczną artylerją, dzia-
stacia Przeciwlotniczemi, własną 
brze radiową, wielkiemi i do- 
tj- . *aoPatrzonemi magazynami 

’ amunicji i żywności. Ko- 
wiri at garnizonu pułk. Pinilla 
■ ocznie przygotował się do dłu- 
*kgo oblężenia.

milicji rosły jednak; nad- 
edł szereg baterji, przybył od-

vieH ®brnikdw asturyjskich z 0 -  
e °> specjalistów  w ciskaniu 
mb z krótkiej odległości.

u ttimatum, by poddali się, 
rokoszanie nie odpowiedzieli. 

Przypuszczono tedy w piątek, 
i-go  b. m. zrana atak  na Siman- 

J-as- Zagrały arm aty, z aeropla
nów obrzucono koszary bombami.

łowny budynek zapalił się i żol- 
, lerze poczęli go stopniowo ewa- 

Uować. W  południe przystąpili 
0 akcji górnicy. Zbliżyli się oni 
o murów zewnętrznych i przez o- 

ory poczynione pociskami ar- 
a niemi, rzucili bomby. Pięciu 

l Z nt kó™ zginęło, ale skutki ich 
k iiJ ■ y straszliwe. W  ciągu 
znnn minut główny gmach garni- 
p o śn il! !egl w gruzy, górnikom 
rziiM- na P °moc milicjanci,

się kosYarbyUtelki 2 W Palą°e

sk ^ H WCJ a s . oficerowie 1 załoga 
do okopów i podziem

nych schronów, skąd ostrzeliwali 
się z karabinów maszynowych. 
Ale pociski armatnie i duszący 
dym zmuszały ich do wycofania 
się.

Żołnierze chcieli si? poddać i 
zaklinali oficerów, by zaniechali 
beznadziejnego oporu. Kilku usi
łowało uciec, lecz oficerowie kładli 
ich trupem ’i rozkazali skryć się 
do wielkiej sali, służącej za sy
pialnię.

Tam  rozegrał się ostatni akt 
dram atu. pinilla w padł do
sali, strzelając na prawo i lewo 
i nie zw ażając, czy godzi w  swo
ich, ludzi, czy też jv milicjantów. 
Głuchy na wszystkie wołania

swych ludzi, by dał wreszcie spo
kój, pułk. zabarykadow ał się za 
połamanemi drzwiami i stam tąd 
począł na nowo strzelać z małego 
karabinu maszynowego.

Tego było już za wiele. Jeden 
z żołnierzy podskoczył do pułko
w nika i krzycząc z wściekłością: 
„Pan zaprowadził nas do tej pu
łapki. Jeżeli ju ż  mamy zginąć, to 
niech pan będzie pierw szym "! — 
zastrzelił go.

To był koniec walki. Ok. 200 
żołnierzy w raz z kilku oficerami 
wzięto do niewoli. Ok. 250 zabi
tych wydobyto z dymiących gru
zów, a  wiele jeszcze ciał pozosta
ło we wnętrzu koszarów.

Przegląd prasy
Zgon W. Stpiczyńskiego.— „Kurjerek" w służbie między
narodówki faszystowskiej.— Walka o wieś. „Czas" chce 
kompromisu!—Co to „demokracja państwowa"?!—„Słowo" 
o oświadczeniu p. premjera w sprawach prasowych.

Numer „Kur. Por.“ jest pośw ię
cony zmarłemu redaktorow i— W. 
Stpiczyńskiemu. Prowadziliśm y z 
nim nieraz ostre polemiki (ostat
nio w sprawie prasowej). Ale 
przyznajemy, że był to człowiek 
ideowy, szczerze oddany swemu 
obozowi a nie karjerowicz -  en
dek z 10-tej brygady, podszyw a
jący się pod piłsudczyka.

* **
„Kurjerek" krakowski stanął 

(nie od dziś) w  służbie międzyna
rodówki faszystowskiej. O tej mię

iiipm mim w
po 25 dniach strajKu

i
Trw ający od 31 liPca b - r - s^ a jk  

„polski" w  fabryce kabli 1 drutu w 
Będzinie został onegdaj w  późnych
godzinach wieczorowych zlikwi
dowany przez obustronne podpi
sanie protokółu, zawierającego w a 
runki ugody. Dyrekcja po długo
trwałych konferencjach wycofała 
się z zajmowanego dotychczas sta 
nowiska. Robotnicy uzyskali 5 
proc. podwyżkę dotychczasowych 
płac. Jednocześnie przystąpiono do 
bezpośrednich rokowań między 
dyrekcją a przedstawicielami ro 
botników w  sprawie indywidual
nych podwyżek w niektórych ka- 
tegorjach płac.

Projekt tej regulacji załatwiony 
będzie jeszcze przed przystąpie
niem do normalnej pracy. Ustalono I braku zamówień stosowany będzie 
warunki płacy ł podwyżki obowią-1 przedewszystkiem skrócony okres

(Kor. wł.).

żują od dnia przystąpienia do p ra . J pracy, ewentualnie do 3-ch dni w 
cy. Delegacja robotnicza, zatwier-1 tygodniu, lub turnusy, 
dzona przez inspektora pracy zo
stała uznana przez dyrekcję.

Dyrekcja udziela każdemu z by
łych strajkujących zaliczkę w  kwo 
cie 30 zł., zw rotną w  kolejnych 
6-ciu ratach dwutygodniowych.
Pierw sza ra ta  zaliczki potrącona 
będzie dopiero z pierwszego peł
nego dwutygodniowego zarobku.
Nikt ze strajkujących nie będzie 
zredukowany ani też szykanowa
ny z powodu udziału w  akcji.

Robotnicy powrócą na dotych
czasowe stanow iska i gw arantują 
po zakończeniu strajku spokój- i 
sumienne wykonywanie pracy.

Ustalono również, że w  razie

Otrzymano gw arancję, że robot
nicy po powrocie z turnusu do pra 
cy podlegać będą warunkom pra
cy i płacy, jakim podlegali przed 
urlopem. Przy przyjmowaniu no
wych robotników ponad liczbę za
trudnionych w dniu wybuchu straj 
ku mają pierwszeństwo byli ro
botnicy fabryki.

Dyrekcja w  przyszłości pokry
w ać będzie koszta sali dla ogól
nych zebrań załogowych. W szyst
kie dotychczasowe premje i dodat
ki będą nadal wypłacane.

PBYtiHjKI

Walka strajkowa metalowców
W  C z ę s t o c h o w i e

(Kor. w łj .

W  związku z naszemi wiadomo
ściami o sytuacji w  przemyśle me
talowym w Częstochowie donosi
my, że wyznaczona na dzień 25 
b. m. r. b. konferencja, pod prze
wodnictwem okręgowego Inspekto 
ra  Pracy, nie dała żadnych rezulta 
ów. Ograniczono się tylko do je

dnostronnego zbadania opinji, o- 
raz do wysłuchania oświadczenia
p rz e m y s ło w c ó w  na. piśmie, że nie
podpiszą umowy zbiorowej. P. 
Kinderman, wierny „chrześcijań
sko -  narodowiec", na wstępie o-

Liganl fcl0*ir. Pr, Czł. i Ob.
w k„ *e U(*Z'ałU 

KOł»aresle pokoju
sie w  d z^ ku września odbędzie 

* w Brukseli 
kongres

międzynarodowy 
zał sio P ° koiu- W  Polsce zawią 
koiu ? Ogólnopolski Komitet Po. 
«a oz", Prezesem P- s - Dębskin 
2 ze|e- Komitet ten ma na celu 

ganizowanie udziału Polski w 
in g re s ie .

Liga Obrony Praw Człowieka i 
ywatela, która zamierzała ucze 

" mczyć w  kongresie i współpra 
c°wała z  owym Komitetem, uch
waliła wycofać się i udziału w  
k°ngresie nie weźmie.

Decyzja ta zapadła wskutek roz 
bieżności zdań między Ligą a Ko
mitetem zarówno na sprawę po
koju, i roli kongresu, jak też na 
"wybór delegatów na kongres, —  
który to wybór nie gwarantuje 
przedstawicielstwa szerokich mas 
ludowych na kongresie.

świadczenia zastrzegł sobie na
wet, że nie podpisze umowy ze 
związkiem klasowym (!)

W obec takiej sytuacji odbyło się 
zebranie zainteresowanych m eta
lowców i postanowiono podjąć ak 
cję branżami.

W  dniu 26 sierpnia od rana za- 
strajkowali robotnicy fabryki 
„Stal", „Ciurzyński", „W ajnberg", 
„J-Ge-Ce, Goldstajn", „Metros 
I-szy“ i „Zilbersztain". W szędzie 
robotnicy zastosowali strajk  tak 
zw. „polski". Nie wyłącza to roz

szerzenia się akcji, co jest uzależ
nione od wyniku konferencyj w 
dniu 27 i 28 w  innych branżach
przemysłu metalowego.

Akcją kieruje Oddział Oddział 
Zw. Rob. Przemysłu Metalowego. 
Nastrój w śród strajkujących jest 
zdecydowany.

Również w  Częstochowie w y
buchł strajk robotników budowla
nych spowodu zerwania umowy 
przez majstrów. Strajkiem obję
tych jest 50 przedsiębiorstw i 
2.000 robotników budowlanych.
mmmmammmmHmxmmmmmormmmmm

dzynarodówce piszemy obszernie 
na innem miejscu. „Kurjerek" do
wodzi, że Europa coraz bardziej 
rozpada się na dwa obozy:

„Wśród krwawych konwulsyj i 
zmagań rewolucyjnych krystalizu
ją  się dzisiaj coraz wyraźniej na 
świecie dwa fronty. Zarówno we
wnątrz poszczególnych państw i 
narodów, jak  też w stosunkach mię 
dzynarodowych rysuje się coraz 
wyraźniej nowa łinja podziału — 
dzieląc i odgraniczając od siehie 
światopogląd „biały", oparty o 
ciągłość rozwoju historycznego, o 
pierwiastki narodowe i trądycj o- 
nalistyczne i  czerwony, t. j. mark 
sistowski".
Oczywista czysto endecka, tzn. 

goebbelsowska „koncepcja". Do 
„m arksistów" zalicza się nietylko 
czechosłowaków i francuskich ra 
dykałów, ale naw et rumuńskiego 
króla Karola. Chodzi o to, by 
przedstaw ić wszystkie państw a 
demokratyczne, jako obóz „komu 
ny“ (dobrze jeszcze, że nie „żydo
komuny"), i wtłoczyć Polskę, 
wbrew jej interesom, do między
narodowego bloku faszystowskie
go*

Przechodzimy do innej ważnej 
spraw y — do wsi. Z powodu zja
zdu pseudoludowców prasa ponow 
nie om awia kwestję chłopską. — 
„Czas" zw raca uwagę, że na tere
nie wsi krzyżuje się szereg wpły
wów, że w alka o wieś odbywa się 
intensywna, że obóz opozycyjny 
jest niejednolity, że „stronnictwo" 
pseudoludowców będzie broniło na 
terenie wsi sanacyjnego rządu. — 
Charakteryzuje pozycję ludowców 
prawdziwych:

„Hasłami w pierwszym wędzie 
(po polsku mówi się: przedewszyst 
kiem. Red.) politycznemi operuje 
Stronnictwo Ludowe. Domaga się 
ono przedewszystkiem — (tu skon.
fisfcowany wiersz)' — dopuszczenia
chłopów do współudziału w rządach 
zmiany ordynacji wyborczej i  prze 
prowadzenia nowych wyborów. W 
dziedzinie społeczno -  gospodarczej 
na którą zresztą ludowcy nie kładą 
nacisku, zachowują oni jak dotych
czas linję umiarkowaną. Tak jest 
przynajmniej, jeśli chodzi o powa
żnych działaczy ludowych, o gó“ę 
stronnictwa. Wśród dołów bowiem 
radykalizm zaczyna wzrastać na 
sile, zwłaszcza wśród młodego po
kolenia".

równie oryginalnych jak praktycz
nych. Dla wielu doktrynerów będą 
one prawdziwą rewelacją". 
„Rewelacyj" żadnych niema. Po 

prostu — wysługiwanie się syste
mowi. Czy zaś te wnioski będą 
„praktyczne" (i dla kogo?) zo
baczymy. Dla chłopów napewno 
nie. Zresztą chłop polski już do
brze rozumie, że niema poważnych 
i trwałych zdobyczy gospodar
czych bez praw  politycznych, bez 
swobodnego przedstawicielstwa,— 
bez należytego wpływu!

***
W  ostatnich swoich w ypadach 

„Czas" (czwartkowy) —  rzecz zna 
mienna — doradza sanacji kom
promis z ludowcami, tymi praw 
dziwymi. Pisze:

„Sądzimy jednak, że zarówno 
w interesie ludowców, jak przede
wszystkiem w interesie kraju, by
łoby zejście z dotychczasowej bez
kompromisowej linji postępowania 
zastanowienie się nad możliwością 
częściowego chociażby porozumie
nia, wykazanie pod tym względem 
dobrej woli. Oczywiście, gdyby ta  
dobra wola zaistniała, powinna się 
spotkać z pełną wzajemnością. "W 
niczyim interesie, w każdym razie 
nie w interesie kraju, leży przed
łużanie stanu bezwzględnej wal
ki".
„Powinna się spotkać z w za

jemnością". Bardzo to znamienna 
i ciekawa rada... Sądzimy, że stary 
doświadczony „Czas" rozum ienie 
bezpieczeństwo obecnego stanu 
rzeczy dla państwa. Te peimanen 
tne „dywersje" chłopskie niczego 
nie dają i tylko rozgoryczają lud. 
Pozatem „Czas", powtarzam y, 
boi się — że nastąpią próby pozy 
Skania chłopów radykalną refor
mą chłopską za cenę wyrzeczenia 
się demokracji.

Jedna uw aga — czy „C zas1 W 
pełni zdaje sobie sprawę, że 
„wzajemność" musi oznaczać sta
nowcze krold w kłerunkti demo
kracji. Bez tego szkoda chyba mó 
wić z chłopami...

Walki w Abisynji trwała
„Kurjer W arszaw ski" donosi z 

Rzymu, że dotychczas wycofano z 
Afryki tylko drobne oddziały wo
bec zwartej masy trzystu tysięcy 
w ojska ■tam skoncentrowanego. 
Nie dość na tem! Jeśli uwzględnić 
nowe transporty wojskowe, które' 
 już bez rozgłosu i pompy—za
częto znów kierować do Abisynji, 
to okaże się, że garnizony tam 
tejsze prawdopodobnie nietylko
nie uległy zmniejszeniu, lecz być
może, są nawet wzmocnione w po
równaniu z okresem właściwej 
wojny.

Zapowiadano zresztą już od- 
dawna, że żolnierz w ysłany do 
Abisynji pozostanie tam, wzorem  
dawnego Legionisty rzymskiego 
„przekuje miecz na lemiesz" i za
bierze się do uprawy roli. W ydaje 
się  jednak, że rzeczywistość jest 
narazie bardzo daleka od tej s ie 
lanki i że do tej pory żołnierz ani 
na chwil? nie m oże w ypuścić mie 
cza z ręki, by imać się lemiesza..

W iadomości bowiem, jakie naj- 
różnorodniejszemi drogami do
chodzą ostatnio z Afryki do Rzy- 
jnu, brzmią dość zastanawiająco. 
Niemniej sze zastrzeżenia wzbu
dzać muszą w  wielu wypadkach  
również urzędowe tłumaczenia, 
zaprzeczenia i w yjaśnienia w ło

sk ich  kół oficjalnych. Ostatnio na- 
przykład słyszało się w  Rzymie 
wiele o rozruchach i nastrojach
buntowniczych wśród ludności

prowincji Harraru. Pogłoski te 
spowodowały wreszcie ministe- 
rjum prasy  i propagandy do wy
dania komunikatu, zawierającego 
jednak obok zaprzeczenia tym 
wiadomościom także wiele mówią
ce oświadczenie, że ,.z ukończe
niem pory deszczowej przystąpi 
się do pacyfikacji tych okręgów". 
W  niektórych zaś wypadkach, jak 
wymordowania załogi samolotu 
włoskiego po wylądowaniu w o- 
kolicy Dżimmy, lub krwawych 
starć w prowincji Sildamo — po
mija się fakty takie milczeniem, 
lub im nie zaprzecza...

Dekretem królewskim z 2 czerw
ca b. r., E tjop ja  podzielona zosta 
ła na pięć prowincji z gubernato
rami na czele: Erytreję, powięk
szoną o obszar dawnego Tigre, 
Amharę — rdzenne terytorja e- 
tjopskie, muzułmański H arrar, So- 
malję aż po Ual-Ual i p iątą, obej 
mującą krainy wielkich jezior: Si- 
damo i Galla. Na podstawie wie- 
domości ze wszystkich źródeł, ja - 
kiemi dysponujemy w Rzymie, 
można sobie na tem at włoskiego 
terytorjalnego stanu posiadania 
w całej E tjopji wyrobić taki po
gląd, że prawie cała ostatnio wy
mieniona prow incja nie została 
jeszcze do tej pory zajęta. Brak 
nawet dotąd dokładnych danych, 
czy w stolicy — Dżimmie, prze
widzianej na siedzibę gubernato
ra (gen. Geloso) została już pod-)

niesiona trójkolorowa flaga. Gal
la i Sidamo — to olbrzymie tery
torja, stanowiące blisko jedną 
czwartą dawnego imperjum negu
sów. Jeśli do tego dodać jeszcze 
zachodnie i południowo-zachodnie 
części Amhary oraz niektóre par- 
tje prowincji H arraru, które na
wet według urzędowych komuni
katów nie zostały jeszcze zajęte, 
to okaże się, że mniej więcej je 
dna trzecia dawnej Abisynji cze
ka jeszcze na okupację.

Nic więc dziwnego, że ciągle je
szcze trzym a się w Afryce trzystu- 
tysięczną armję, której korpusy 
stopniowo tylko i powoli wnikają 
w kraj. Obecnie zresztą tempo tej 
impenetracji zostało bardzo po
ważnie osłabione — jak  to same 
czynniki wojskowe przyznają — 
wskutek wielkich deszczów. Do
piero z wiosną będzie można za 
tern podjąć znowu akcję wojsko
wą na większą skalę. Do tego też 
czasu w strzym ana być musi wszel
ka inwestycyjna działalność go
spodarcza, o ile wogóle będzie ją  
można prowadzić przed zajęciem 
i gruntownem spacyfikowaniem 
całego kraju. W szystkie też do
tychczasowe poczynania w tym 
kierunku (przedewszystkiem bu
dowa dróg) miały cel raczej s tra 
tegiczny, niż gospodarczy na oku.

* **

*

„Czas" jednak boi się, że druga 
grupa — pseudo - „ludowcy" p. 
W alerona, chociaż broni systemu 
sanacyjnego, to jednak wysunie ra 
dykalne hasła gospodarcze. „Czas" 
zaczął obawiać się, aby nie spró
bowano kupić rezygnację chłopa z 
demokracji za cenę radykalnej re
formy rolnej.

A tymczasem nowy „leader" — 
(pseudo - ludowców) p. W aleron 
właśnie oświadcza w „Expressie", 
że jemu o prawdziwą demokrację 
nie chodzi — chodzi tylko o jakąś 
demokrację „państwową".

„— Publicystyka nasza, — nió- 
wi, — nie rozróżnia dwojakiej tre 
ści władzy. Dzielę władzę na dwie 
części, na władzę suwerenną i na 
władzę praktyczną, służącą do ?>a- 
łatwiania bieżących spraw życia, 
przedewszystkiem gospodarczych- 
Łatwo zauważyć, że w demokra
cjach prywatnych (?!) walka to
czy się o obie władze, gdy w demo 
kracji państwowej walka o władzę 
suwerenną odpadnie. (!!)  Zmniej
szy się więc płaszczyzna tarcia.— 
Chodzi właśnie o to, aby wykon- 
cypować taki ustrój, żeby walka > 
władzę suwerenną była sprowadza 
na do minimum, a swoboda walki 
żeby dotyczyła głównie spraw go
spodarczych".
To jest jasne i ważne. Chłopi — 

wedle „państw ow ej" rzekomej „de 
mokracji" — zrezygnow ać powin
ni z wpływów w  państw ie za cenę 
pełnego koryta. To się nazyw a u 
nowego leadera „państw ow ą" de 
m okracją. Jest to oczywiście rezy
gnacja z wszelkiej demokracji 

A „Express" zabaw nie konklu
duje:

„Talde są poglądy Andrzeja Wa 
leroma. Trzeźwa obserwacja rzeczy 
wistości — jak  zapewnia — dopro

„Słowo" wileńskie zabiera głos 
w sprawie znanego oświadczenia 
p. premjera o prasie. T rzeba przy
znać, tym razem w ypow iada myśli 
słuszne. T a  Bereza, pow iada „Cat" 
zabolała mnie:

„Bo oto w tym komunikacie stro 
na krytykowana powiada stronie 
krytykującej: Możecie o mnie pi
sać, ale jak uanam, że to co o mnie 
piszecie, to zniesławienie, to ja  
sam, a nie sąd ukarzę was więzie
niem.

Wiadomo jest jak  trudno jest 
stronie wyzbyć się subjektywnej o- 
ccny, co w krytyce, którą o sobie 
słyszy od przeciwnika jest prawdą, 
a co oszczerstwem. Mój Boże, wstę 
puję na chwilę w dziedzinę psycho 
analizy i badam siebie samego, czy 
gdyby o mnie ktoś powiedział, że 
jestem lichym dziennikarzem, to czy 
nie gotów byłbym w przystępie mi
łości własnej zawołać: to zniesła
wienie, i dlatego wydaje mi się tak 
naturalne, że gdy teraz piszę, że 
premjer Składkowski nie umie być 
dobrym premjerem, to gen. Skład
kowski może to także uznać za znie 
sławienie".
Musimy przyznać „Catowi", że 

uwagi jego są trafne. Proponuje 
zostawić wszystkie „oszczerstw a" 
prasowe w kompetencji sądu 1 tyl
ko przyśpieszyć postępowanie są
dowe w  tych w ypadkach, gdy znie 
sławienie dotyczy rządu.

K. CZ.

Polsko-dufiski
układ handlowy

Po kilkutygodniowych rokowaniach 
podpisano polsko - duński układ han
dlowy, który obowiązywać będzie w 
ciągu roku.

Pociąg popularny
Liga popierania turystyki organ, 

żuje pociąg popularny z W arsza
wy do W ilna. Pociąg ten odejdzie 
i  W arszaw y -  W ileńskiej 5 w rze
śnia o godz. 22 m. 05 i powróci do 
W arszaw y 7 w rześnia o godz. 5 m. 
40. Cena przejazdu w  obydwie stro 
ny —  15 zł. 50 gr. w raz ze zwie-

wadziła go do tych wniosków, —-  dzeniem zabytków miasta,
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek

Bohaterska walka Czerwonej Hiszpanji
Walki na froncie Irun-San Sebastian
Załamanie sią ofensywy faszystowskiej

wynik w alk pozostał nierozstrzy
gnięty. Obrońcy San Sebastianu i 
Iranu walczą z desperacką zacie
kłością.

' [Według doniesień z pogranicza 
hiszpańsko -  francuskiego walki o 
Iran, prowadzone są przy pomocy 
najbardziej nowoczesnych środ
ków wojennych. W ojska rządowe 
w prow adziły w  akcję naw et czoł
gi. Pow stańcy znajdują się o 2—3 
kim. od Iranu i muszą sforsować 
niezwykle silnie oszacowane pozy
cje rządowe.

W  francuskim miasteczku pogra 
nicznem Behovia musiano ewakuo
w ać kilkanaście domów, gdyż dzia 
łalność bojow a "zaczynała bezpo
średnio zagrażać francuskiej lud
ności cywilnej. ■

Do późnych godzin wieczornych

***

i Malaga nie jest zajęta
przez wojska faszystowskie

Agencja Reutera donosi, iż Malaga nie została zajęta przez pow
stańców. Ostatnie wiadomości z Madrytu głoszą, że w pobliżu 
Malagi doszło rzeczywiście do starć, lecz że samoloty rządowe przy
czyniły się do odparcia powstańców.

Ataki na Grenadę i Kordobę trwaja
W ojska rządowe w dalszym cią

gu posuwają się na Grenadę, Kor- 
dobę i inne miasta, znajdujące się

w rękach powstańców. Na wyspę 
Majorkę dokonywane są codzien
nie raidy lotnicze.

Komitet „Frente Popular" ogło 
sil w  środę wieczorem następujący 
komunikat: od wczesnych godzin 
rannych front Irun — Gainchuriz 
queta długości 13 kim. był przed' 
miotem wściekłego ataku, w  któ
rym wzięły udział regularne od 
działy marokańskie oraz żołnierze 
faszystowscy i karliści. Po 6-go- 
dzinnej walce powstańcy uciekli w  
rozsypce, pozostawiając przeszło 
200 trupów.

Schacht w Paryżu
W  środę odbyła się w Paryżu w 

ram ach rewizyty prezydenta Ban
ku Rzeszy, d-ra Schachta, konfe
rencja w  gmachu Banku Francji z 
jej prezydentem Labeyrie. O prze
biegu narady, k tóra trw ała 1 i pół 
godziny, nie w ydano żadnego ko
munikatu. Po konferencji prezyden 
tów  obu instytucyj emisyjnych od
było się w  Banku Francji śniada
nie z udziałem prem jera Bluma, 
m inistra spraw  zagranicznych Del- 
bosa, m inistra finansów Vincent A- 
uriola, m inistra gospodarki Basti-

de oraz am basadora niemieckiego 
hr. Welczecka.

P rasa paryska pisze, że kola po
lityczne i finansowe z zaintereso
waniem śledzą podróż dra Schach
ta, oczekując daleko idących ko
rzyści od naw iązania osobistego 
kontaktu pomiędzy tak  wybitnemi 
osobistościami obu państw. W pier 
wszym rzędzie należy dążyć do 
gruntownego zreorganizowania wy 
miany towarowej pomiędzy Rze 
szą a Francją.

Konferencja lotnicza
Francji, ZSSR, Rumunji i Czechosłowacji

„Uj Nemzedek" donosi z Buka
resztu, że w  najbliższym czasie 
zw ołana zostanie konferencja dele
gatów  sił lotniczych Rumunji, Cze 
chosłowacji, Francji i ZSSR. Celem

tej konferencji będzie jednolite spre 
cyzowanie akcji sił lotniczych 4 
wymienionych państw  na przysz
łość .

-*xr
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Socjaliści francuscy
o mordzie sądowym w ZSSR

Rozstrzelanie oskarżonych w 
procesie moskiewskim wywołało 
poważne echo w prasie francu
skiej, zwłaszcza lewicowej. Organ 
Generalnej Konfederacji Pracy „Le 
Peuple" wyraża głębokie ubolewa 
nie, iż Rząd sowiecki nie uważał 
za stosowne przychylić się do ape
lu, wystosowanego przez Drugą 
Międzynarodówkę i związki zawo
dowe.

„Populaire", polemizując z ar- 
kułem moskiewskiej „Prawdy", kry 
tykującym w  ostrych słowach 
przedstawicieli Drugiej Międzyna
rodówki za ich wystąpienie, zazna

cza, iz w procesie szereg spraw po 
został niewyjaśniony, a przede- 
wszystkiem niezrozumiale jest za
chowanie się samych oskarżonych. 
„DANTON I DESMOULINS, koń
czy „Populaire", GDY ZEZNA
WALI PRZED TRYBUNAŁEM RE 
WOLUCYJNYM, NIE KAJALI SIĘ 
W OBLICZU ŚMIERCI I BYNAJ
MNIEJ NIE OŚWIADCZYLI: „RO 
BESPIERRE MA RACJĘ".

„Humanite" zamieściła wiado
mość o egzekucji, opatrując ją en
tuzjastycznym komentarzem na 
cześć Stalina. Wysługują się, jak 
mogą.

„Czystka" po egzekucjach
Agencja Reutera donosi z Mos-1 Putna, został aresztowany w Mos

kwy, że po egzekucji Zinowjewa i kwie pod zarzutem przynależności 
towarzyszy na całym terenie ZSSR | do bloku opozycyjnego. Gen. Pu-
rozpoczęła się energiczna „czyst
ka", celem zlikwidowania zwolen
ników Trockiego.

*
W Moskwie rozeszły się pogło

ski o aresztowaniu w  Leningradzie 
dowódcy leningradzkiego okręgu 
wojennego komandarma pierwszej 
rangi Szaposznikowa. Koła oficjal
ne wiadomości tej ani nie potwier 
dzają, ani też jej nie zaprzeczają.

Sc Sc 
*

„International News Service" do 
nosi z Moskwy, że sowiecki atta-

tna zajmował szereg wysokich 
stanowisk w  armji czerwonej, a w  
okresie jej formowania był bliskim 
współpracownikiem Trockiego.

Przypomnieć należy, że ostatnio 
Putna, będąc przydzielony do oso
by marszałka Tuchaczewskiego, re 
prezentującego armję czerwoną w  
uroczystościach pogrzebowych kró 
la Jerzego V, przejazdem t-’wll w  
Warszawie, gdzie udzielił wywiadu 
dziennikarzom polskim, wspomina
jąc przytem o swym udziale w  woj 
nie polsko -  bolszewickiej w  cha

Bombardowanie wybrzeży Maroka
Krążownik rządowy „Cervantes" 

ostrzeliwał w środę Ceutę oraz wy 
brzeże hiszpańskie na zachód od

Gibraltaru. Po bom bardowaniu kĄ  
żownik wrócił do Malagi.

Liczebność wojsk marokańskich
Z Tangeru donoszą, że liczba 

wojsk marokańskich, przewiezio
nych na terytorjum Hiszpanji, w e
dług wiadomości absolutnie m ia

rodajnych, wynosi ogółem 12.000 
żołnierzy. Liczba w ojsk pozosta
łych w M arokku hiszpańskiem w y
nosi około 37.000.

Katastrofa na Oceanie
Donoszą z Rio Grande, że w pobli

żu tego portu  zderzył się francuski 
okręt „Eubee* z okrętem angielskim 
„Corinaldo". Francuski okręt zato
nął. Woda w targnęła do izby maszyn 
Dwuch palaczy i trzech pomocników 
zatonęło. „Eubee" wiózł 200 pasaże
rów, których uratow ał okręt angiel
ski, pomimo, że sam został poważnie 
uszkodzony. Pilot, pełniący służbę

podczas katastrofy , wpadł do morza 
i pływał dwie godziny z zapaloną la
ta rk ą  elektryczną, aż wreszcie został 
uratowany. Brazylijski holownik „An 
tonio Azambuja" usiłował wypompo
wać wodę z dolnej części okrętu, lecz 
z powodu nader burzliwego morza— 
musiał zaniechać akcji, gdyż sam o 
mało co nie utonął.

Straszna katastrofa lotnicza
Agencja T ass donosi: Dnia 23 

b. m. w okolicach Nikulina nad 
Jenisejem uległ katastroife wodno 
płatowiec dwusilnikowy dyrekcji 
komunikacji lotniczej. 11 osób

poniosło śmierć, 3 są ranione, ran 
nych ocalili rybacy. Dla zbadania 
przyczyn katastrofy  wysłano z 
Moskwy do K rasnojarska osobną 
delegację.

i l f iaddmości S portow e

che wojskowy w  Londynie gen. rakterze dowódcy korpusu

będzie rozpatrzony przez Ligę Narodów
Sekretarjat Ligi Narodów ogła

sza dodatek do opublikowanego 
prowizorycznego porządku dzien
nego sesji Rady Ligi Narodów. Do 
datek zaw iera jako jedyny punkt

pod rubryką „W olne* Miasto 
Gdańsk" sprawę załatwienia iney 
dentu, wynikłego w związku z wi
zytą krążownika niemieckiego „Lei 
pzig".

Jeszcze nie są niepodległe
a już się kłócą o tereny graniczne

W  związku z bliskiem odzyska
niem niepodległości przez Syrję i 
Liban już obecnie zaczynają zary 
sowywać się między temi państw a 
mi pewne tarcia. Ostatnio wyzna

czono specjalną komisję, mającą 
zbadać rośzczenia syryjskie do 210 
km. kw. terenu, które Liban miał 
sobie przywłaszczyć z terytorjum 
syryjskiego.

(Ostatnie wiadom ości na str. 1 i 2-ej)

Uchwały Rady Ministrów
PAT. komunikuje:
W środę odbyło się pod przewod

nictwem prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoja -  Składkowskiego ko
lejne posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła projekty 
dekretów Prezydenta Rzeczypospoli
te j, dotyczące wymiaru sprawiedliwo
ści w wojsku, a  mianowicie:

1) praw a o ustro ju  sądów wojsko
wych;

2) kodeksu wojskowego postępo
w ania karnego;

3) przepisów wprowadzających pra 
wo o ustro ju  sądów wojskowych oraz 
kodeks wojskowego postępowania kar 
nego.

Wymienione projekty są jednolitą 
kodyfikacją wojskowo - sądowego pra 
wa w tych m aterjach.

Następnie, w związku z ustawami 
z dnia 21 kwietnia 193S r., któremi 
ustalono stosunek państw a do związ
ków religijnych muzułmańskiego i ka 
raim skiego w  Rzeczypospolite’. — 
Rada Ministrów uchwaliła dwa roz
porządzenia o uznaniu statutów  tych 
związków. Uchwalenie tych rozporzą
dzeń je s t końcowym etapem w ure
gulowaniu stanu prawnego obu zwią
zków.

Z kolei Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie zmiany sta  
tu tu  przedsiębiorstwa „Państwowe 
zakłady przemysłowo - zbożowe". Roz

porządzeniem tem  nadzór nad wymię 
nionem przedsiębiorstwem przekaza
ny został ministrowi rolnictwa i re
form  rolnych.

Następnie Rada Ministrów uchwa
liła rozporządzenie o oznaczeniu po
chodzenia niektórych kategoryj towa
rów w wewnętrznym handlu detalicz
nym. Rozporządzenie to, rozszerzając 
zakres dotychczasowych przepisów w 
tej m aterji, obejmuje obowiązkiem o- 
znaczenia towarów także wyroby py- 
rotechniczne.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie, nowelizujące przepi
sy o uposażeniu funkcjonarjuszów ad 
m inistracji lasów państwowych, przy 
znając funkcjonarjuszom tego działu, 
pełniącym służbę na obszarze m. Gdy 
ni, dodatek lokalny.

Pozatem Rada Ministrów przyjęła 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie tymczaso 
wego wprowadzenia w  życie postano
wień układu dodatkowego do konwen
cji handlowej między Polską i A u- 
s tr ją , podpisanego w Wiedniu dnia 
29 lipca 1936 r., oraz porjekt rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
te j w sprawie tymczasowego wpro
wadzenia w życie postanowień poro
zumienia polsko -  niemieckiego z dn. 
18 lipca 1936 r., dotyczącego uzu
pełnienia umowy gospodarczej pomię
dzy Polską a Niemcami.

w rz
„Evening News" donosi z Moskwy, że Stalin przemawiając przez 

rad jo do armji czerwonej, oświadczył, iż Związek Sowiecki znajduje 
się w przededniu poważnych wypadków. Lada chwila, mówił Sta
lin, będziecie być może, musieli poświęcić życie w obronie ziemi oj
czystej.

Prace literackie Trockiego
pod nadzorem władz norweskich

Ministerjum sprawiedliwości Nor 
wegji komunikuje, że zdaniem nor 
weskicgo biura paszportowego, wa 
runki postawione Trockiemu, od 
których uzależniony był jego pobyt 
w Norwegji uległy pogwałceniu. 
W  istocie bowiem, prace literackie 
Trockiego pozostają w związku z 
aktualnymi wypadkami polityczny
mi j zawierają wskazówki co do 
metod działania. Minister spraw ie
dliwości przesłał do biura paszpor 
towego polecenie zawiadomienia 
Trockiego, aby w czasie swego po 
bytu w Norwegji bezwarunkowo 
unikał mieszania się do aktualnych

zagadnień polityczn., dotyczących 
zagranicy. Jego działalność literac
ka winna się ograniczać do dzieł 
historycznych i rozważań ogólno 
teoretycznych nie skierowanych 
przeciwko żadnemu państwu. T ro
cki ma co do tego udzielić gw aran
cji na piśmie.

*  *
*

Z Oslo donoszą, że szef policji w 
towarzystwie 8 policjantów udał 
się do mieszkania Trockiego w Ho 
eneross. Nad osobą Trockiego roz. 
ciągnięta zostanie ochrona poli
cyjna.

Brednie hitlerowskie
W  berlińskich kołach politycz

nych utrzymują kategorycznie, że 
w spółpraca na terenie międzynaro
dowym pomiędzy Trockim i S ta
linem jest kwestją, nie ulegającą 
najmniejszej Wątpliwości (?). 

W spółpraca ta  'u k ry w an a  jest

przed opinją światową, aby nie u- 
trudniać akcji rewolucyjnej w Eu
ropie (?). Zeznanią przeciw Troc
kiemu, składane w procesie mos
kiewskim, stanowią ogniwo w  o- 
krywaniu tajemnicą faktycznego 
stanu rzeczy.

Zakończenie strajku okupacyjnego
fabryce „Neptun** w Kieleckiem

Strajk okupacyjny w fabryce 
Neptun" w Końskich * został zli

kwidowany.
W e wtorek robotnicy opuścili o-

kupowane tereny fabryczne i po
stanowili w dn. 26 b. 
pić do pracy. (PAT.).

m. przystą-

Sensacje dnia
SPORT W  SZKOŁACH 

FRANCUSKICH.
„Populaire" donosi, że podsekre

ta rz  stanu -wychowania fizycznego 
Dezamaulds, zamierza już w nadcho
dzącym roku szkolnym zrealizować 
rozszerzony program  W F. w szkolni
ctwie franeuskiem. Minimum wycho
wania fizycznego w szkołach polegać 
ma na przeznaczeniu jednego całego 
popołudnia w tygodniu n a  ćwiczenia 
i g ry  ruchowe. Ponadto w powszech. 
nych i średnich szkołach francuskich 
zrealizowany ma być postulat „pół 
godziny dziennie na gimnastykę".

W związku z powyższem francuski 
podsekretarz stanu zamierza zwię. 
kszyć opiekę lekarską nad szkołami. 
PIŁKA NOŻNA WŚRÓD KOBIET.

W ubiegłych latach piłka nożna cie 
szyła się dużem powodzeniem wśród 
kobiet francuskich, które rozgrywały 
nawet międzynarodowe spotkania.

W ostatnim roku zauważono wielki 
spadek zainteresowania dla tego 
Siportu, a kobiety — piłkarki sta ją 
się zjawiskiem coraz rzadszem. Sport 
ten, wymagający olbrzymiej w ytrw a
łości, łatwo przechodzący w bru tal
ność, przestaje mieć szanse powodze
nia nawet we F rancji, k tóra była je 
dnym z nielicznych krajów, posiada
jących kobiecy sport piłkarski. 
HELJASZ ZDYSKWALIFIKOWA
NY PRZEZ POLSKI ZWIĄZEK 

LEKKOATLETYCZNY. 
Zarząd PZLA po rozważeniu cało

kształtu postępowania Heljasza, na 
posiedzeniu we wtorek dnia 25 b. m. 
zawiesił H eljasza n a  przecig jednego 
roku — od dnia uchwały — od udzia
łu w reprezentacji Polski w zawodach 
międzynarodowych i w mistrzostwach 
Polski.

Tenis
WYELIMINOWANIE LEGJI 
Z MISTRZOSTW POLSKI.

Wielką sensacją naszego sportu te 
nisowego je s t niespodziewana poraż
ka Legji w meczu z WLTK, który od 
był się w  tych dniach o drużynowe 
mistrzostwo Polski.

Mecz dał zwycięstwo drużynie 
W LTK w stosunku 4:3. Rozgrywki 
trw ały  trzy  dni. Legja wystąpiła w 
osłabionym składzie bez Tłoczyńskie- 
go i Jędrzejowskiej. Po dwuch dniach 
walk stan  meczu wynosił 3:3. O stat
nie 7-e spotkanie zdecydować _ miało 
o zwycięstwie, wobec czego Legja wy
staw iła Tłoczyńslriego, który prze
g ra ł w grze mieszanej z Neumanów- 
ną przeciwko parze Matuszewska — 
Spychała po zaciętej walce w trzech 
setach 4:6, 7:5, 1:6.

P fyw an ie
START AMERYKAŃSKICH 

PŁYWAKÓW W KRAKOWIE.
W środę, w pływalni parku k ra 

kowskiego, odbyły się wielkie zawo

dy pływackie z udziałem amerykań
skiej drużyny olimpijskiej, zawodni
ków śląskich, warszawskich i k ra 
kowskich. Wyniki, osiągnięte n a  tych 
zawodach, były stosunkowo słabsze ze 
względu n a  niską tem peraturę wody 
i  niepogodę.

Najlepszy wynik osiągnął Peter 
Fick w biegu n a  100 m. stylem do
wolnym. Czas przez niego osiągnię
ty  58,6 sek. jest najlepszym, uzyska
nym dotychczas na polskich base
nach. 4) Szrajbm an 1:05,8, 5) K arli
czek 1:06.

Na 200 m. st. klas. zwyciężył Ame
rykanin Higgins w czasie 2:55,2. pły 
nąc wynalezionym przez siebie sty
lem motylkowym. 2) m istrz Polski 
Heidrich 3:05,8.

N a 400 m. st. dowolnym Flanagan 
po raz trzeci już w Polsce pokonał 
rekordzistę św iata Medicę w czasie 
4:58,6. Trzecie miejsce zajęła... szta
fe ta  krakowska w składzie Zguda, 
Paszkot, OchalsH i Treszczyński. 
Czterej zawodnicy krakowscy uzy
skali wspólny czas 5:06, mimo, że ka
żdy z krakowskich zawodników pły
nął tylko 100 metrów, a każdy z A- 
merykanów 400 m,

100 m. st. grzbietowym: 1) Vander 
weghe 1:10.2.

Na zokończenie odbył się mecz wa- 
terpolowy, w którym  reprezentacja 
Polski pokonała osłabioną drużyną 
Krakowa 8:0 (5:0). , - ,

Piłka n ożna
O MISTRZOSTWO POLSKI 

JUNIORÓW.
Na obozie w Sierakowie odbyły się 

półfinałowe mecze o mistrzostwo Pol 
ski juniorów w piłce nożnej.

W arta pokonała m istrza Łodzi, dru  
żynę Widzewa 3:0 (3:0).

Wisła zwyciężyła H arcerski KS 
Szopienice 5:1 (4:0)’. >

W finale walczyć będą drużyny 
Wisły i W arty. W  meczu o nagrodę 
pocieszenia Polonia warsz. pokonała 
lwowską Lechję 3:0 (0:0)'. , j

Sport sow ieck i
ZAWODNICZKA SOWIECKA BIJE 
REKORD ŚWIATOWY NA 1000 M.

N a mistrzostwach lekkoatletycz
nych Moskwy W asyljewa pobiła re 
kord światowy na 1000 m tr., osiąga
jąc czas 2:58 sek. dotychczasowy re 
kord należał do Angielki Lunn i wy
nosił 3:00,6.

A tletyka
NOWE ZWYCIĘSTWO 

C Y G ANIE WICZA.
W Casablance odbyło się spotkanie 

zapaśnicze w walce „Cateh as Catch 
Can" pomiędzy Zbyszko Cyganiewi- 
czem a mistrzem Włoch Pedro Nero- 
ne o ty tu ł m istrza świata. Tytułu bro 
nił Polak.

Mecz odbył się w obecności 16.000 
widzów i zakończył się zwycięstwem 
Cyganiewicza po 18 min. i 20 sek.”
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Impreza Zw. Powstańców
D nia 24  s ie rp n ia  b . r. p o s ta n o 

w ili u rzęd n icy  k o p . „ M a k s“ w  M i- 
ch a łkow icach  u rz ą d z ić  w y c ieczk ę  

P ie k a r  ś lą sk ic h , celem  w z ięc ia  
udzia łu  w  sy p a n iu  k o p c a  „ W y z 
w o len ia"  czyli t. zw . k o p c a  s a n a 
cy jnego  Z w . P o w s ta ń c ó w . C a ła  ta  
lm p reza  n ie  je s t  b o w iem  żad n y m  
czynem  p a tr jo ty c z n y m , lecz  re k la -  
IT' \  d la  .>>s a n a c y jn y c h “ d y g n ita rz y , 
P o b ie ra jący ch  p o tró jn e  i p o c z w ó r
ne  p o b o ry . D o  u rz ę d n ik ó w  p rz y łą -  

zy ła  się te ż  g ru p a  ro b o tn ik ó w , 
to rzy  p o b ra li z  k o p a ln i za liczk i 

n a  pod róż .
p . ^ / a w ' e w sz y s tk ie  w y c ieczk i do  
.. .? r  O s k i c h  k o ń c z ą  się  so len n ą  

law $. T a k  te ż  b y ło  z  w y c iecz 

k ą  z k o p a ln i „M ak s“ . P o d c z a s  te j 
p o p ija w y  d o sz ło  do „ ró żn icy  z d a ń “ 
p o m ięd zy  ro b o tn ik am i S te fanem  
W o jc iech o w sk im  a  G otliebem  N ibi 
schem .

W id o cz n ie  tym  „ sa n a c y jn y m "  
p a tr jo to m  b y ło  te g o  za  m ało , b o  po  
p o w ro c ie  z P ie k a r  do M icha łkow ie  
ro z p o c z ą ł się  d a lszy  c iąg  „w o jn y  
d o m o w e j" . P o d c z a s  te j w o jn y  p o 
k a leczy ł N ib isch  W o jc iech o w sk ie 
go  w id łam i ta k  n iebezp ieczn ie , że 
m u s ian o  g o  w  ciężkim  s ta n ie  o d 
s ta w ić  do  s z p ita la . Z aś  p o w s ta ń c a  
z w id łam i o d p ro w ad z iło  d w ó ch  po 
lic jan tó w  n a  p o s te ru n ek  po lic ji.

Skaranie
hitlerowca-defraudanta

N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  są d u  o -  
k rę g o w e g o  Ł odzi z a s ia d ł w c z o 
ra j  A rm in t T e o d o r  K re tsch m er, in 
k a se n t łó d zk ieg o  p rz e d s ta w ic ie ls 
tw a  p a ru  n iem ieck ich  firm  ch em i
cznych . K re tsch m er po  p rz y w ła s z 
czeniu  so b ie  1800 zł. i w y k ry c iu  
teg o  sp rzen iew ie rzen ia  w y s ła ł lis t 
do firm  n iem ieck ich , w  k tó ry m  
tw ie rd z ił, iż p ien iąd ze  zuży ł n a  a -  
g ita c ję  n a ro d o w o  -  „ so c ja lis ty c z - 

i n ą “ w ś ró d  n iem ieck ie j lu d n o śc i w  
Ł odzi, w o b ec  czego  p ro s i o  d a ro 
w an ie  m u w iny . P rzed s taw ic ie l 
łó d zk i w sp o m n ian y ch  firm  sk ie ro  
w a ł sp ra w ę  n a  d ro g ę  s ą d o w ą , w  
z w iązk u  z czem  są d  o k rę g o w y  
sk a z a ł K re tsch m era  na  1 ro k  w ię 
zien ia .

Wiadomości z całej Polski
OJCIEC ZAMORDOWAŁ DWOJE 
DZIECI I USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ 

SAMOBÓJSTWO.
D o zo rca  p a rk u  k am ien io ło m ó w  

ta trz a ń sk ic h  (pod Z ak o p an em ) Ja  
s k o w ia k  A lojzy w c z o ra j ra n o  p o 
z b a w ił życia  d w o je  sw o ich  dz iec i:
11- le tn ią  có rkę K ry sty n ę  i 10-!ef- 
n ieg o  syna  W ła d y s ła w a  u d e rz e 
n iam i to p o ra , p oczem  sam  ta r g 
n ą ł się na życie , p o d c ią w sz y  so 
b ie  żyły  na  ręk ach  i k r ta ń . W  
s ta n ie  b . c iężkim  o d w iez io n o  go 
do szp ita la , g d z ie  n a sk u te k  u p ły 
w u  k rw i w a lczy  ze  śm ie rc ią .

P ow odem  d z ie c io b ó js tw a  i z a 
m ach u  sam o b ó jczeg o  b y ły  n ie śn a  
sk i rodz inne  i ch o ro b a  żo n y , k tó 

ra  od  2 ty g o d n i p rz e b y w a  w  szpi 
ta lu .
ŚMIERĆ PALACZA W POCIĄGU.

W  śro d ę  o g o d z . 23.30 Józef 
L an o w sk i p a lac z  p o c ią g u  to w aro  
w ego , z d ą ż a ją c e g o  do  G dyni, po 
opu szczen iu  s ta c ji w  B ydgoszczy  
w ychy lił się n a  te n d e r  celem  z a 
g a rn ię c ia  w ę g la . W  tym  m om en
cie p o c ią g  p o d je c h a ł p o d  m ost. 
L an o w sk i u d e rzy ł g ło w ą  o p rz ę 
sło, w sk u te k  czego  dozna ł 
su m ó zg u  i p ęk n ięc ia  czaszki. W  
s tan ie  b ezn ad z ie jn y m  p rzew iez io 
no go  do sz p ita la  w  B ydgoszczy .

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD.
N a szosie  po m ięd zy  R o sta rze -

Dodatkowe ciągnienie
35 loterii klasowej

D łÓ W n e  u i u n r a n e  .452 794 44029 8630 45301 9646 64mn wygrane 47025 126 790 49230 sso
20.000 zŁ na nr.: 88636
5.000 zł. na n-ry: 28979 

89433 95723 129704 157763.
0 ..^0.00 * *  a-ry; 20773 48319

143534 165940 165472
184o90 186105 188036.

na a ' r y :  1485 1762 2323
oinL 12953 17069 10852 20310
21050 22225 23537 27859 30609
39031 37937 36751 36794 38561 
39660 40506 42695 
51395 52496 52809 
56282 57504 57946 
61170 63069 64232 
67415 67023 68765 
71059 75322 75702 
81775 84924 85899 azoio  v-»u,u 
93851 96659 104817 101126 105086 
108793 109020

188126 323 65 427 626 54 61 861 
189776 89 190305 847 59 191557 
777 192095 322 532 703 869 193145 
672 977 194006 223.

Wygrane po 100 zł.

44975
53026
59016
65115
69785
79537
92616

42946
57086
61082
65780
71746
79960
93670

115154
123992
132583
140461
151249
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168495
175930
184025
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126753
132732
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153947
154834
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180537
184346

111130
1173385
128432
134583

150509
153343
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171404

181185
186497

114303
118393
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139882
152943
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163427
172391
183212
188881

Wygrane po 200 zł.
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B u r z l i w a  p o g o d a
2 upow ażnien ia  a u to ra  p rze ło ży ła  B . Kopelówna

S p o d zie w a m  się , że  gdy sir G regory  ś °  zo b a -  
r z ek ła  la d y  Julja, rzucając spokojne, op an o-  

V/ane sp o jrzen ie  n a  s io strę , k tó ra  zn ow u  za sa p a ła  
w  d ość d em on stracy jn y  sp osób  —  to  u ciek n ie .

P irbright u c ie k n ie ?  —  rz ek ł lord  E m sw orth , 
W zdrygając się .

N ie , sir G regory . N ie  p o trzeb u jesz  się  k ło p o -  
P o łó ż  s ię  i od poczn ij.
N a B oga, je s te ś  w ie lk ą  p o c ie ch ą , Juljo- 

. S taram  s ię  n ią  b y ć — rz ek ła  la d y  Ju1ia w  P0C2u- 
C1U SWei cn o ty .

D zięk i to b ie  zrob iło  mi s ię  lżej.
~~ D o sk o n a le  —  rz ek ła  la d y  Julja —  1 n ow ym  g e-  

d ała  do zrozu m ien ia  la d y  K onstancji, ż e  d o- 
SZ 0 u sp ok ojen ia  —  i że  m oże  w zn o w ić  rozm ow ę.

Lady  K on stan cja  p o s ła ła  s io s tr ze  m asoń sk ie spoj- 
rzenie.

dulja m a z u p e łn ą  rację. —  N iem a  p o w o d u ,  ab yś  
SI* k łopota}.

P  N o, jeż e li i ty  ta k  m yślisz  —  p o w ied z ia ł lord  
m sw orth , za czy n a ją c  d o zn a w a ć czeg o ś  w  rodzaju  

P rzY]em nego sa m o p o czu c ia .
T ak  jest, z c a łą  s ta n o w c zo śc ią . M ożesz u sun ąć  

z m yśli c a łą  sp ra w ę i p o św ię c ić  mi n anow o u w agę. 
U w a g ę?  N a  c o  ci jest p o trzeb n a  moja u w aga?  
M ó w iliśm y  —  r z ek ła  lad y  K onstancja  o tych  

P ien iąd zach  R on a ld a , oraz jak iem  krym inalnem  sz a 
le ń stw em  b y ło b y  d ać m u je teraz, ab y  m ógł z a w r ze ć  
w i ą z e k  m a łże ń sk i, k tó rem u  Ju lja  i )a jesteśm y  tak  
b ard zo  p r z e c iw n e .

—  O to  ch o d zi?  —  r z e k ł lord  E m s w o r t h ,  czując, 
ze g a śn ie  p rze d  n im  c a ły  b la sk .

S p o g lą d a ł tę sk n ie  na d rzw i, czując, ialc b y ło b y  
ła tw o  —  gd y b y  n ie  jego noga —  w ym k n ąć się  p rzez  
d rzw i n a  p o d o b ie ń stw o  w ę g o r z a  i n ie  dać się  już 
o sa c z y ć  p rzed  p o ło ż e n ie m  się  do łóżk a .

Ale te r a z  b y ł o sa c zo n y . O parł s ię  o p od u szk i —

i g ło sy  k o b ie c e  z a c z ę ły  u d erzać o  n iego , jak d eszcz
0 dach.

W  E m sw orth  A rm s M on ty  B od k in  p o sta n o w ił 
w ła śn ie  zrob ić p ew n ą  d robną zm ian ę w  p lan ie akcji, 
k tó ry  sob ie  n a k reślił. P ierw o tn y m  jego zam iarem  —  
jak p raw d op od ob n ie  sob ie  p rzyp om in am y —  b y ło  
iść  za  lord em  T ilburym  ku  za sa d z ce , k tórą  dla n ieg o  
p rzy g o to w a ł —  i, z a c za iw szy  się  w ty le , p ra w d o p o 
d obn ie ze  sk rzy żo w a n em i rękam i, a n iew ą tp liw ie  
z u śm iech em  gorzk iej ironji na u sta ch  —  m ieć p rzy 
jem n ość og ląd an ia  jego  upadku . A le  k ied y , z m ę c z o 
n y  w y n ik łe m  n iep orozu m ien iem : „P rzyjacie l —  M a-  
c ie l —  H aciel" , o d w ies ił s łu ch a w k ę  i op u śc ił b u d k ę  
te le fo n iczn ą , p o czu ł, że  p rojek t ten  w yd aje mu się  
m niej p on ętn y .

C zło w iek , k tó ry  m a z n atu ry  w y so k i b aryton , n ie  
m oże p rzez  d łu ższy  czas p ro w a d z ić  rozm ow y g łę 
b ok im  b a sem  i n ie  m ieć  p o te m  w y sch n ię teg o  i ro z
p a lo n eg o  gard ła . M on ty  w y sz e d ł z b ud ki z u czu 
ciem , jakgd yby m u n asyp an o  p ia sk u  do gardła —
1 m yśl o  d w u i p ó ł m ilow ym  sp a ce rz e  do zam ku i je
go  p rzyb u d ów k i, oraz d w u  i p ó ł m ilow ym  sp a cerze  
sp o w ro tem  —  p rzera ża ła  go. Im  w ięc e j  o tern m y
śla ł, tem  m niej m ia ł o ch o tę  n arażać się  na ca ły  ten  
stra szn y  w y s iłe k  ty lk o  p o  to, ab y  zo b a czy ć , jak św i-  
niarz c h w y ta  za  gard ło  lorda  T ilbury. P oczu ł, że  
o  w ie le  lep ie j b ę d z ie  p o w ę d r o w a ć  do baru  —  i tam , 
p rzy  k ojącym  kuflu  —  ś le d z ić  tę  sc e n ę  oczam i im a-  
ginacji.

T am  też  się  u d a ł —  i w k r ó tc e , u sa d o w iw sz y  się  
w  k ą c ik u  —  w y g ła d za ł sw o je  u m ęczo n e struny g ło 
so w e  i p ro w a d z ił d o ry w cz ą  p o g a w ę d k ę  z k eln erk ą .

Ze sw ej stron y  M on ty , o g a rn ię ty  w c ią ż  jeszcze  m e
lan ch o lią , d ręczą cą  ludzi, k tó r zy  k o ch a li i u tracili —  
w o la łb y  rozm yślać w  m ilczen iu . A le  p o n iew a ż  b y ł  
jedynym  k lijen tem  w  tem  m iejscu  w  danym  m om en 
c ie, k e ln er k a  —  le c iw a  dam a w  czarnej jed w ab nej  
su kn i z p tasiam  gn iazd em  b lo n d  w ło só w  n a g ło w ie  
—  m ogła  p o św ię c ić  m u c a łą  sw oją  u w agę, a zm y sł 
to w a r zy sk i n a k a z y w a ł jej p ro w a d z ić  k o n w ersa cję . 
P rzy  ta k ich  ok azjach  słu sz n ie  u w a ż a ła  się  za p an ią  
dom u.

R o zm a w ia li w ię c  o p o g o d z ie , p oru szając ta k ie

tem aty , jak u p a ł p rzed  burzą, ch łód  p o  burzy, 
g w a łto w n o ść  burzy , jej p rzyp u szcza ln y  w p ły w  na 
zb iory  —  i co  m ian ow ic ie  zd arza ło  s ię  z organam i 
traw ien ia  k e ln erk i w  c z a s ie  b ic ia  p ioru n ów . .W łaśnie, 
gd y  sk o ń c zy ła  d o sy ć  d ługi op is (k tóry  n a d a w a łb y  się 
raczej dla lek arza , a n iże li dla la ika), co  w y c ierp ia ła  
■na p o czą tk u  la ta  sp o w o d u  zjedzen ia  ogórk a  w  cza
sie  burzy, gd y  M on ty  w sp om n ia ł, że  z ła p a ł go d eszcz .

  N ie , n ap raw d ę?  —  p o w ied z ia ła  k e ln er k a . Co,
b y ł p an  w te d y  na d w orze?

—  T ak  jest —  rzek ł M onty. — 1 p rzem o czy ło
m nie p orząd n ie.

  A le  jaki p an  n iem ądry, p roszę mi w y b a c z y ć  te
s ło w a  —  za u w a ży ła  k e ln er k a  —  że  n ie sch ron ił się 
pan w  jakim ś sk lep ie , cz y  g d z iek o lw iek . C zy  te ż  pan 
m oże sp a ce ro w a ł p o  o k o licy ?

  B y łem  w  parku, w  B landings.
—  O, pan  m ieszk a  na zam k u? —  za p y ta ła  k e ln er 

ka z za in tereso w a n iem .
—  W te d y  m ieszk a łem  —  o d p o w ie d z ia ł M onty

z rezerw ą.
K eln erk a  m yła  szk lan k ę.
  J e s t tam  tera z  w ie lk a  aw an tu ra  —  rz ek ła . —

P rzypu szczam , że  pan sły sza ł.
—  A w an tu ra?
 O św in ię  jego lord ow sk iej m ości. Źe zjad ła  ten

c a ły  p ap ier.
—  H ę?
  O, n ie s ły s z a ł p an ?  —  rz ek ła  k e ln er k a  z za 

d ow olen iem . —  T ak , jego  lo rd o w sk a  m o ść  jest 
straszn ie  zd en erw o w a n y . D o w ied z ia ła m  s ię  o tem  
od pana W eb b era , w etery n a rza , k tó ry , jadąc do 
zam ku, w stą p ił tu, ab y  w y p ić  jed n ego  na ch yb cik a . 
W ez w a n o  go te le fo n ic zn ie , że  to  n ie s ły c h a n ie  p ilne. 
C oś p rzed  p ó ł godziną.

—  P apier?
  T ak  p o w ied z ia ł p an  W eb b er. J a k a ś  k s ią żk a  —-

m ów ił —  którą  p isa ł b rat jego lo rd o w sk ie j m ości. 
W  jakiś tam  sp osób  —  m ó w ił —  d o sta ła  s ię  do ch le 
w u  św in i —  i Św inia ją zjad ła . T ak  w ła śn ie  p o w ie 
d zia ł. C hociaż w  jaki sp osób  k sią żk a  m ogła  s ię  zn a 
le ź ć  w  ch le w ie  —  teg o  p an u  n ie  p o w iem .

, < (D. c. n.).

w em  a  R ak o n iew icam i w  p o w . 
W o lsz ty ń sk im  (w oj. p o zn ań sk ie ) 
w y d a rz y ła  się s tra sz n a  k a ta s tro fa  
1 5 -le tn ia  M a rja  G u tsch a , ja d ą c  n a  
ro w erze , w p a d ła  po d  sam ochód- 
k tó re g o  re f lek to rzy  o ślep iły  ją . 
D z iew czy n a  p o n io s ła  śm ie rć  n a  
m iejscu .
REDAKTOR „DNIA POMORZA" 

PRZED SĄDEM.
N a w c z o ra j b y ła  w y z n a c z o n a  

p rz e d  sądem  o k ręg o w y m  w  T o ru  
n iu  ro z p ra w a  p rzec iw k o  re d a k to -  
ro w i o d p o w ied z ia ln em u  „D n ia  Po 
m o rz a " , o sk a rżo n em u  p rz e z  „D e
u tsc h e  V ere in in g u n g "  o z n ie w a 
gę. „D zień  P o m o rza  zam ieśc ił 
w  dn iu  13 m arc a  b. r. a r ty k u ł p. 
t . :  „D laczeg o  ro zw iązan o  „D eu 
tsch e  V e re in in g u n g ". A rtyku łem  
ty m  w sp o m n ia n a  o rg a n iz a c ja  u- 
czu ła  się d o tk n ię ta  i w y to czy ła
p ro c e s  o zn iew ag ę .

N a  ro z p ra w ie  o b ro n a  zg ło s iła  
sz e re g  św iad k ó w , w  zw iązk u  z 
czem  sp ra w a  p o s ta ła  o d ro c z o n a  
d la  z b a d a n ia  św ia d k ó w  w  d ro d z e  
rekw izyc ji.

ZATRUCIE GRZYBAMI.
W  L inow cu p o d  O rch o w em 1 —  

w o j. p o zn ań sk ie , z a c h o ro w a ła  ro 
d z in a  P a tu la k ó w  p o  spo ży c iu  g rz y  
b ó w , u zb ie ran y ch  w  p o b lisk ich  la 
sach . P om im o szy b k ie j p o m o cy  le 
k a rsk ie j P a tu la k  o ra z  je g o  k ilk u 
le tn ie  dziecko  z m a rli; żonę  P a tu -  
la k a  p rzew iez io n o  d o  s z p ita la  w  
s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m .

KRADZIEŻE NAGROBKÓW.
W  o sta tn ic h  cza sach  m n o żą  się 

w y p a d k i k ra d z ie ż y  d o k o n y w an y ch  
n a  cm en ta rzach  w  O stro w ie  pod  
P o zn an iem . N ieu ch w y tn i d o ty c h 
czas  sp ra w c y  k ra d n ą  sy s tem a ty cz  
n ie  częśc i n a g ro b k ó w , p o m n ik ó w  
i o g ro d zeń . P o lic ja  w d ro ż y ła  ener 
g iczne  d o chodzen ie .

Komunikat
KOMITETU OBCHODU „KRWA
WEJ ŚRODY" W  ZAGŁĘBIU DĄ- 

BROWSKIEM.
K om ite t O b ch o d u  p o d a je  do  w ia  

dom ośc i O rg an izac jo m  z p o z a  te 
ren u  Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o , że 
w in n y  n a jp ó źn ie j do  d n ia  3 w rz e 
śn ia  r. b. zg ło s ić  do  K om itetu  a -  
d r e s : B ro n is ław  Angier, Sosnowiec, 
ul. J a s n a  26, n a s tę p u ją c e  d a n e :

1) Ilu z w a sz e j m iejscowości 
p rzy jed z ie  n a  Z jazd , b . d z ia łaczy , 
sk azań có w  i b o jo w có w , n a  sobotę 
d n ia  5  w rz e śn ia  r. b.

Z ja z d  o d b ęd z ie  się w  D ąb ro w ie  
ul. 3 -g o  M a ja  14 —  0 go d z in ie  11 
rano .

2 ) Ile k w a te r  n o c leg o w y ch , p ry  
w a tn y ch  lu b  w  h o te la c h  z a re z e r 
w o w a ć  d la  p rz y je z d n y c h  z W a sz e j 
m ie jsco w o śc i, n a  n o c  z 5  n a  6 w rz e  
śn ia  r. b .

3 ) Ilu w  p rzy b liżen iu  u c z e s tn i
k ów  z W a sz e j m ie jsco w o śc i w e ź 
m ie u d z ia ł w  p o ch o d z ie  i w iecu , 
k tó ry  o d b ęd z ie  się w  S o sn o w cu  w  
G órn iczej w  sa li D om u Ludowego  
n iedz ie lę , d n ia  6  w rz e śn ia  r. b.

4 )  C zy  będ z iec ie  m ieli w ła sn ą  
M ilicję P o rz ą d k o w ą .

5  )C z y  będ z iec ie  m ieli w ła sn ą
o rk ies trę .

U w a g a !  S p ra w ą  zn iżek  k o le jo 
w y ch  z a jm u ją  się W ła d z e  C e n tra l
ne  w  W a rs z a w ie  i o  in fo rm ac je  w  
te j sp ra w ie  n a leż y  z w ra c a ć  się  do 
W a rs z a w y .

Radjo warszawskie
PIĄTEK, 28 sierpnia

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze1. 
6.50 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.23 Koncert 
symfoniczny z udziałem F itza Krei
slera (płyty). 15.30 Wiadomości gos
podarcze. 15.45 Rozmowa z chorymi 
(ze Lwowa). 16.00 „Głosy przyro
dy" — koncert w wyk. Orkiestry Ka 
meralnej pod dyr. Adama Hermana 
(z Krakowa). 16.45 „Reportaż z Po
lesia": „Gospodarka rybna", wygłosi 
Zenon Skierski. 17.00 Koncert soli
stów. Wykonawcy: F ranca Momi — 
sopran koloraturowy (z Katowic), 
Zdzslaw Ładomirski — fortepian (zo 
Lwowa). 17.50 „Poradnik sportowy". 
18.00 „Przegląd wydawnictw". 18.15 
Koncert reklamowy. 18.45 „Otwiera
my tajem niczą kopertę". 18.50 „Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R." 19.00 „W iązanka melodyj filmo- 
wych“, wykona Mała rOrkiestra F« 
R. pod dyrekcją Zdzisława Górzyń
skiego (z W ystawy Radjowej). 19.30 
Transm isja z Turynu: Włoska nauzy- 
ka ludowa w wyk. orkiestry fujarek 
„Firlinfeu". 20.00 „Monolog Symfo- 
rjana Drucika" Ja n a  Tysfflkiewicza, w 
wykonaniu Zdzisława Karczewskie
go. 20.08 D. c. koncertu „Wiązanka 
melodyj filmowych". 21.00 Koncert 
w wyk. Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. Zygmunta Latoszewskiego (z Po 
znania). 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka salonowa w wyk. zsepo 
łu  Feliksa Ptaszyńskiego. 21.00 Mu
zyka taneczna z płyt.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Ellli S H iU *  H n  Intel h i  Mtel szoferzy warszawscy rozczarowani

zbyt małą obniżką cen benzynyJak już pisaliśmy, w farbiarni 
futer przy ul. żelaznej Nr. 58a, 
B-ci Teller w W arszawie,, wy
buchł s tra jk  na tle ekonomicznem.

/•Robotnice i robotnicy okupowa
li fabrykę. W fabryce tej pano
w ał niebywały wyzysk i zmusza
no do pracy po 14 — 16 godzin 
dziennie; również zmuszano do 
pracy w  nocy. W arunki higje- 
niczne były straszne. Każdy z ro
botników po dwuletniej takiej 
pracy zapadał na suchoty. Nic też 
dziwnego, iż robotnikom sprzy
krzył się taki stan rzeczy i zorga
nizowawszy się w klasowym Zw, 
Przem. Skórzanego (Chłodna 30), 
wysunęli fabrykantowi swoje żą
dania; podwyżki głodowych płac 
i przestrzegania ustaw  robotni 
czych./

Fabrykant w padł w złość, nie 
mogąc się pogodzić z tem, że ro 
botnicy śmią się upominać o swo
ją  krzywdę. W ykrzykiwał i gro 
ził robotnikom, iż oni mtr nic nie 
zrobią i że on ani myśli dać pod 
wyżkę zarobków, gdyż robotnicy 
m ają do czynienia z '„ p a ta ła c h a 
mi", a on, fabrykant, ma wielkie 
wpływy i znajomości wśród sfer 
decydujących i zmusi do uległości 
robotników, w przeciwnym razie 
pó jdą do kryminału.
, W obec takiej prowokacji ze 
strony fabrykanta, robotnicy przy 
stąpili do strajku „polskiego".

To wyprowadziło z równowagi 
krewkiego „pracodawcę", który 
pobił do krwi jednego z robotni
ków, 19-letniego chłopca (stw ier
dza to świadectwo lekarskie). 
/^Następnego dnia po wybuchu 
stra jku  wkroczyła policja i usu
nęła spokojnie strajkujących ro
botników, zabierając ich do komi- 
sarja tu  i przetrzym ując kilka go
dzin. O posunięciach policji Ins
pekcja  pracy nic nie wiedziała, 
Chociaż s tra jk  był zgłoszony i ins
pektor pracy 3 obwodu, w  poro
zumieniu z fabrykantem, wyzna
czył dw ustronną konferencję na 
sobotę, dn: 22 b. m(/ godz. 9 rano. 
N a konferencję z ramienia firmy 
zgłosił się inż. M ordka Teller, 
przedstawiciele Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Skórzanego, oraz delegat 
strajkujących robotników. W ów
czas dopiero inspektor pracy do
wiedział się, iż poprzedniego dnia 
wkroczyła policja, stra jk  „zlikwi
dow ała", a na miejsce s tra jku ją 
cych robotników przysłano łami
strajków .

Zagadkowy zgon
N a terenie dworca Głównego 

zasłabła nagle 58-letnia Michla 
Fiszelzonowa (B onifraterska 27). 
F. przeprowadzono do poczekalni 
I komis, kolejowego, gdzie przed 
przybyciem lekarza Pogotowia 
zm arła. Przyczyna śmierci — atak 
sercowy.

W  jakim  celu wkroczyła poli
cja? W edług oświadczenia fa
brykanta Tellera, został on na j
pierw pobity przez 19-letniego or- 
botnika, a następnie kobiety rzu
ciły się na niego i chciały go po
bić. To, rzekomo miało być po
wodem wkroczenia policji, gdyż 
został naruszony spokój i bez
pieczeństwo. Tymczasem, według 
protokularnego zeznania w szyst
kich strajkujących robotników, 
rzecz ma się następująco:

Nietylko, że fabrykanta nikt nie 
pobił, ani nawet usiłował pobić, 
ale właśnie fabrykant, Mordka 
Teller, pobił tegoż robotnika, i to 
nie był pierwszy wypadek tego 
rodzaju, gdyż, m ając zawsze mło 
docianych robotników, w ten spo
sób ich „wychowywał". W  pierw
szą noc strajku, gdy robotni
cy znajdow ali się w fabryce, 
fabrykant wezwał do siebie 
najpierw  dwie kobiety i radził 
im, ażeby poszły do domu, gdyż 
„może być źle z niemi", następnie 
wezwał i pozostałe dwie kobiety i 
wszystkim oświadczył, niech robią 
co chcą, żeby ich o 9 rano w fabry
ce nie było, gdyż już w  urzędzie 
śledczym wszystko jest umówione, 
i na rano przyjedzie karetka, ażeby 
ich zabrać na Pawiak. Chodzi mu 
jedynie tylko o jednego robotnika, 
który „musi zginąć w  kryminale". 
Te groźby nie pomogły i robotnice 
pozostały nadal w fabryce. Zrana 
zgłosili się przedstawiciele Związ
ku i zastali policjanta. Fabrykant 
najpierw  odbył konferencję z poli
cjantem, następnie poprosił przed
stawicieli Związku po to tylko, a- 
żeby ich wylegitymować, oraz o- 
świadczyć, że w  tej chwili fabry
kant nie ma czasu na konferencję. 
W  kilka godzin później zgłosił się 
powtórnie policjant i zaczął prze
słuchiwać pojedynczo kobiety w 
spraw ie przyczyn strajku.

W  tym czasie jedna z robotnic 
chciała -wejść na salę i uprzątnąć 
swoje rzeczy, nie zezwolił na to fa
brykant, odepchnął ją  i zamknął 
salę na klucz. W ów czas drugi Tel
ler krzyknął: „Panie władzo, b rata  
bija". Policjant jednak oświad
czył: „Ależ tutaj nikogo nie biją ’. 
Jedna z robotnic, oburzona na ta 
kie zachowanie się fabrykantów, 
powiedziała tylko: „Jak oni kła
mię!". To wystarczyło jako powód 
do usunięcia robotników.

Na konferencji w  Inspekcji P ra
cy, wobec Inspektora Pracy robot
nice ' skarżyły się, iż fabrykant, 
Mordka Teller postępował z n ie
mi niewłaściwie. Na skutek tej 
skargi Inspektor Pracy zapowie
dział, iż sprawę skieruje do pro
kuratora.

Ostatnio nastąpiła długo oczeki
w ana obniżka ceny benzyny, która 
miała stanowić jedno z ogniw, 
zmierzających do motoryzacji kra
ju.

Sfery automobilowe spodziewa
ły się w ydatnej obniżki cen benzy
ny z 70 do 35 gr. za litr, w myśl 
pierwotnych uchwał komitetu moto 
ryzacyjnego. Ostatecznie cenę ben
zyny obniżono zaledwie o 10 gr. na 
litrze.

Chociaż obniżka ta  niema decy
dującego wpływu na zagadnienie 
motoryzacyjne, jednak okazuje się 
obecnie, że ciężar tej obniżki zos
tał częściowo przerzucony na bar
ki konsumentów, wobec cofnięcia 
przez firmy naftowe wszelkich ra 
batów, udzielanych dotychczas od
biorcom. Niezależnie od cofnięcia 
rabatów , przemysł naftowy zmniej
szył wszystkim swoim komisantom 
wynagrodzenie za prowadzenie sta 
cji benzynowej o 25 proc.

O ile więc ze strony Rządu na

stąpiła dość pow ażna ofiara z wpły 
wów podatku drogowego, konsum- 
cyjnego (obniżka opodatkow ania 
benzyny) i obrotowego (przemysło 
w inaftowemu z 2 do \y2 proc.), 
której tow arzyszyła obniżka przez 
Zarząd Miejski w W arszaw ie opłat 
o dstacji benzynowych, o tyle prze
mysł naftowy nie daje nic od sie
bie, albowiem, jak z powyższego 
wynika, część obniżki, przypadają 
ca na ten przemysł, została pokry 
ta  przez komisantów w  drodze 
zmniejszenia im prowizji oraz 
przez konsumentów przez cofnięcie 
rabatów .

Ponieważ benzyna nabyw ana 
jest hurtowo przez Związek T rans 
portowców dla swoich członków, 
cofnięcie rabatów  bije bezpośred 
nio w organizacje szoferskie. W  
ten sposób obniżka wynosi nie 10 
groszy na litrze, lecz 7 gr., została 
więc pokryta przez Rząd i władze 
miejskie.

Śmiertelny upadek z 6-go piątra

Walka z gruźlicą

POSZUKUJE JAKIEJKOLW IEK 
PRACY, znam dobrze język francu
ski w mowie i piśmie. Może być do 
dzieci. J. Koniecówna, ul. Falkowska 
4 m. 10 Wola.

Olbrzymie postępy jakie medy
cyna zapobiegawcza i lecznicza po 
czyniły w  ciągu ostatnich lat, nad 
gruźlicą, wpłynęły na zmniejszenie 
zapadalności i śmiertelności nad 
tą chorobą. Potężną bronią w 
zwalczaniu gruźlicy jest leczenie 
sanatoryjne, które łączy wypoczy
nek w raz z leczeniem ustroju. Zna
czenie i w artość leczenia sanatoryj 
nego, spraw ia, że poczyniono sta
rania aby to leczenie, jakkolwiek 
kosztowne udostępnić szerokim 
warstwom  ludności. Zarząd Miej
ski bierze udział w zwalczaniu gru 
źlicy, w ydatkując na tę akcję około 
2.000.000 zł. rocznie. Obecnie prze 
bywa w  zakładach leczniczych ok. 
1000 ubogich, w tem 542 osoby w 
sanatoriach i prewentoriach, zaś 
458 w szpitalach. Dzieci chore i za 
grożone gruźlicą oprócz leczenia 
szpitalnego korzystają z zakładów

Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e
Jadw iga Burzyńska, przy mężu, 

la t 28 (F reta  11) otruła się jody
ną.

M ichalina Bazylczykówna, bez 
zajęcia, lat 25 (P iekarska 8) 0 - 
tru ła  się kwasem solnym.

Przy ul. Radzymińskiej 120 2 
okna I piętra wyskoczył 32-letni 
Chilel Bulwa, robotnik (Biało
stocka 51), który zranił się w czo
ło.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 

ka miłość" Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterw ą na czele.

TEATR POLSKI: Dziś wznowie
nie cieszącej się rekordowem powo
dzeniem j,Tessy“ w reżyserji A. Wę 
gierki w premejrowej obsadzie.

TEATR LETNI: Dziś poraź osta t
ni „Podwójna buchał te rja“ w adapta
cji M arjana Hem ara.

W  sobotę 29 b. m. w reżyserji 
W arneckiego prem jera komedji Ra
packiego ,.Jubileusz m istrza '1 z Da- 
czyńskim, Fertnerem , Frenklem, Gra 
bcwskim, Skonecznym, Norskim, Bo 
rowym oraz pp. Gellówną, Macher
ską, W ierzejską, Kawińską, Tiche‘ów 
ną i in. Dekoracje Jarockiego.

TEATR NOWY: W przyszłym ty 
godniu premjeira angiejskiej komedji 
„Sprawy rodzinne'* G. Jannigs.

TEATR MAŁY: Otwarcie w  sobo
tę  29 b. m, „Żołnierzem i  bohaterem", 
granym  w  bieżącym sezonie rekordo 
w ą liczbę 148 razy, w reżyserji i z u - 
działem Aleksandra Węgierki.

TEATR MALICKIEJ daje co wie
czór „Profesję Pani W arren" B. 
Shaw'a, reżyserji Z. Sawana.

OPERETKA KOROLEWICZ-WAY 
DOWEJ: Dziś „Miłosne walce" w
reż. Zdżitowieckiego z udziałem ca
łego zespołu.

„Sprawy rodzinne"
w  T e a tr z e  N o w y m

W najbliższych dniach na scenie 
Teatru Nowego ukaże się interesują
ca angielska komedja w 3 aktach 
Gertrudy Jannings (w przekładzie J. 
Rylskiej) p. t . O praw y  rodzinne" w 
reżyserji i z udziałem w  głównej roli 
kobiecej — Stanisławy Wysockiej. In 
ne główne role g ra ją : J. Węgrzyn, 
Zygm. Chmielewski, L. Łuszczewski, 
M. Wyrzykowski oraz panie: A. Hal- 
ska, N. Swierczewska, J . Krzymus- 
ka, M. Balcerkiewicz, Malkiewicz- 
Dobańska i in.

„Sprawy rodzinne" będą premjera, 
poprzedzającą właściwą inaugurację 
nowego sezonu w Teatrze Nowym.

leczniczych w Otwocku, w św idrze 
i Międzylesiu.

Dzieci chore na gruźlicę kostną 
skierowywane są do Buska, do Sta 
rej Miłosny i do Domu Zdrowia w 
W arszawie. Ogółem w  tych zakła
dach na rachunek miejskiego W y
działu Opieki i Zdrowia przebywa 
około 300 dzieci pochodzących z 
najbiedniejszych rodzin.

Fatalne starcie 
rowerzystów

Przy zbiegu ul. W ileńskiej i 
Targowej nastąpiło starcie rowe
rzystów. Jeden z nich 16-letni Jan 
Ziętarski (Annopol), wskutek u- 
padku i uderzenia głową o bruk, 
doznał pęknięcia podstawy czasz
ki, oraz poranienia czoła. Nie
szczęśliwego chłopca opatrzyło 
Pogotowie i w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala Przemie
nienia Pańskiego.

Kronika organizacyjna
KONFERENCJA Zarządów Od

działów Warszawskich Związku Pra
cowników Komunalnych i Inst. Użyt. 
Publ. odbędzie się dziś, w piątek, o 
godzinie 18-ej punktualnie, w lokalu 
Związku, ul. W arecka 7, II p.

Wszyscy towarzysze -  członkowie 
Zarządów proszeni są o punktualne 
• rzybycie. , v , ,

PIĄTEK
W piątek, dn. 28 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się zebrania dla członków i wprowa
dzonych gości z referatam i na aktual 
ne tematy.

,JM J . . i  WOLA - CZYSTE — Wolska 44262, traktujący i wyglądzie zewnętrz . , , , « . . .
nym domów i par. 39 o antenach i u- | ref*.tow' dr. Maliniak n._t. „Ostatnie 
rządzeniach reklam świetlnych. Po
stanowienia w  odniesieniu do anten

KacWc radiowy

Ustawa o anSensch
Przed paru  dniami weszła w życie 

znowelizowana Ustawa Budowlana 
przyjęta przez Sejm w ostatecznej 
redakcji 18 czerwca r. bież.

W Ustawie te j znajdujemy pora,z 
pierwszy postanowienie, odnoszące 
się do urządzeń antenowych na da
chach ' ścianach domów. Ponieważ w 
swoim czasie ukazały się w prasie 
notatki o projektowanym obowiązku 
zastąpienia nieestetycznych, krzy
wych i najrozm aitszej długości paty
ków i żerdzi na dachach domów w ar
szawskich, przez żelazne m aszty an
tenowe wspólne dla całego domu, war 
to wiedzieć, co o tem głosi Ustawa.

O urządzeniu antenowem mówią 
pośrednio i bezpośrednio dwa artyku
ły nowej Ustawy, mianowicie: art.

Przy ul. Siarczanej 6, na tere
nie fabryki chemicznej i huty 
szklanej sp. akc. Kijewski, Schol- 
tze i S-ka, kominiarz, 42-1. Józef 
Mucha, zajęty przy naprawie 
VI-piętrowego komina fabryczne
go, oraz zakładaniu piorunochro- 
na.

P o ż a r y
W Targówku przy ul. S iarcza- 

nje 6, z niewiadomej przyczyny 
wynikł pożar w  fabryce chemicz
nej i hucie szklanej sp. akc. Ki
jewski, Scholtze i S-ka. W  parte
rowym murowanym budynku za
palił się aparat. Na miejsce przy
był V oddział straży ogniowej, 
który po półgodzinnej akcji pożar 
ugasił.

W ogrodzie Saskim, na terenie 
wydziału ogrodniczego, od strony 
ul. Żabiej, zapaliła się smoła.

Pogotowie II oddziału straży 
pożar ugaciło.

Przy ul. Sowiej 8 oraz Widok 
12 zapaliły się sadze, wskutek nie
dostatecznego czyszczenia prze
wodów kominowych. Pogotowie II

W czasie pracy, praw dopodob
nie zerwał się pas i M ucha runął 
z wysokości VI-go piętra na bruk 
podwórza. W skutek zmiażdżenia 
czaszki, kominiarz poniósł śmierć 
na miejscu, co stwierdził lekarz 
Pogotowia.

oddziału straży usunęło grożące 
niebezpieczeństwo pożaru.

W reszcie przy ul. Nowy św ia t 
15 w suterenie, należącej do ka
wiarni „Cafe Club", gdzie mieści 
się chłodnia, wydzielał się gaz a- 
moniakalny. S trażacy III oddzia
łu, posiłkując się aparatam i tleno
wymi, weszli do suteryny, gdzie 
ustalili, że nastąpiło wysadzenie 
pakunku w zbiorniku, wskutek 
nadmiernego ciśnienia. Pożaru, na 
szczęście nie było.

MONTER - MECHANIK samocho
dowy, posiadający bardzo dobre świa 
dectwa, obecnie od 20 miesięcy bezro
botny, poszukuje pracy w swoim za
wodzie. Jan  Górsiki, W -wa, ul. Litew
ska 12 m. 73.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Kaprys Markizy Pompa

dour".
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx"
ATLANTIC: „Syn admirała".
ANTINEA: „Zaledwie wczoraj" i

„Szpieg w masce*.
AKRON: „Bitwa pod Czuszimą" i

„Spełnione sny".
AMOR: „Należę do Ciebie" i .,Wa- 

cuś".
AS: „Szanghaj".
BAŁTYK: „Głos serca".
BIS: „Mord w Trinidad" i „Wszyscy 

ludzie są wrogami".
CAPITOL: „Mały lord Fauntleroy".

CAPITOL w niedz. i św. o 12 
Najcudowniejszy 
film sezonu

M A Ł Y
L O R D

F A U N T L E R O Y
W roli gł.
FREDDIE BARTOLOMEW

CASINO: „Magnolja".

CASINO
OTWARCIE SEZONU

Największy film prod. Uniwersał 
Piet. Corp. p. t.

„MAGNOLIA"
W roi. główn.
urocza IRENA DUNNE,

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON_______

m ają charakter podstawowych wy
tycznych. Operając się na artykule 
262, parag ra f 39 głosi, że urządzenie 
anten na dachach i doprowadzeń an
tenowych po ścianach domów nie mo
że narażać budynku na uszkodzenia,

wydarzenia polityczne w Europie".
JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 

tow. Machaj.
RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 

ref. tow. Freid n. t. „Francja a  Hisz
pan ja".

ANNOPOL - N. BRÓDNO — Bia-
« * * »  « .  » '■  - w .  - o t *  n. „s o .

Przewidując w yjątki od te j zasady 
(dla dzielnic, m iast i osiedli, gdzie 
warunki budowlane są inno) poragraf 
39 przewiduje typ  wspólnego masety 
antenowego, od którego biec bedą od
izolowane odprowadzenia antenowe j 
do mieszkań.

Takie wzorowe urzędzenia anteno
we można oglądać już dziś na wielu 
nowych kamienicach warszawskich. 
O tak i typ  anteny zabiegała już od 
dawna Inspekcja Estetyczna przy Za 
rządzie Miejskim w Warszawie.

Ponieważ nowa Ustawa nie zawie
ra  dalszych postanowień określają
cych stronę, która poniesie koszty 
budowy masztów antenowych tam. 
gdzie ich jeszcze niema lub zamiany 
anten dotychczasowych na zgodne z 
nowemi przepisami, nie określa także 
dzielnic ani domów, które nowemu o- 
bowiązkowi będą podlegały, ani też 
nie stawia terminów — przeto rozwi
niecie znaleźć się musi w przepisach 
wykonawczych i właśnie projekt tych 
przepisów jest w opracowaniu. Bez
pośrednio zainteresowane projektem 
będą władze administracyjne, radjo- 
we i miejskie, a  więc: Ministerstwo
Poczt i _ telegrafów, Polskie Radjo, 
Inspekcja Elektryczna i Estetyczna 
Zarządu Miejskiego, pośrednio setki 
tysięcy radiosłuchaczy, którzy powin 
ni dzięki inowacji zyskać lepsze w a
runki odbioru, wreszcie Związek W ła
ścicieli Nieruchomości.

letnia rocznica Krwawej Środy".
CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1, 

ref. tow. Pałasz n. t. „30-letnia roczn. 
Krwawej środy".

POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 
20, refera t n. t. „30-letnia rocznica 
Krwawej Środy", zaś po referacie o 
godz. 8.30 w. zebranie organizacyjne 
tylko dla członków.

PRAGA — Brukowa 33, ref. tow. 
Gajewski Stan.

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. 
Gero Jerzy.

MARYMONT - ŻO LIB O R Z-K ra
sińskiego 10, zebranie organizacyjne.

MOKOTÓW — Chocimska 23, ref. 
tow. mec. Świątkowski.

STARÓWKA — Długa 26, ref. tow. 
Deutscher.

Wypadek przy pracy
W  zakładzie drukarskim przy 

ul. Pawiej 69 został przygnieciony 
maszyną drukarską uczeń, 17-let- 
ni Michał Berkowicz (Pańska 53). 
Lekarz Pogotowia stwierdził u 
chłopca złamanie kości prawego 
śródstopia.

MAŁE COLOSSEUM: „Jaśnie pan 
szofer".

CORSO: „Biała parada" i rewja.
CZARY: „Mleczna droga".
ELITE: „Droga bez powrotu".
FAMA: „Mały marynarz".
FILHARMONIA: „Fort Douau-

mont".
FLORIDA: ..Mężowie do wyboru" i 

„Biały upiór".
FORUM: „Osaczona" i „Whisky i 

dolary".
EUROPA: „Błękitna parada".
HELIOS: „Przygody pechowca" i

„Człowiek wilk".
HOLLYWOOD: „Miłość w masce".

HOLLYWOOD
Pocz. w dni now. 6, 8, 10

„ niedz. i święta 4, 6. 8, 10

C z a ru ją c a  k o m e d ja  
O lśn ie w a ją c a  w y s ta w a  
U p a ja ją c e  m e lo d je

MIŁOŚĆ w MASCE
W roli gł. L IA N A  H A ID

KOMETA: „Takie są dziewczęta" i 
rewja.

- B S  KOMETA
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51

Jak  iy je  i bawi się z ło ta  
m łodzież w A meryce?

Szaleństw a bogaczów  
am erykańskich

M

(4

R E W J A

MASKA: „Zaponmiany człowiek" I
„Antek policmajster".

MEWA: „Małżeństwo na bezdrożach" 
i „Zmiana serc".

METRO: „Tajemnica dr. Chaudlera" 
i rewja.

1TALJA: „Czarne róże" i dodatki. 
MUCHA: „Papryka" i „Dzielny chlo.

piec".
MINERWA: „Człowiek dwuch świa.

tów" i „Bez honoru".
MAJESTIC: „Mały król".
MIEJSKI: „Porwano kobietę".

KINO MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

PORWANO 
KOBIETĘ1

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Piętro od 50 gr. 

Urzędnicze 50 gr. I miejsca

II

MARS: „Anna Karenina" i dod. koL 
NOWA TOMBOLA: „świat jest za

kochany" i „Ich noce".
OKO FRASKIE: „Z pamiętników de 

tektywa" i „Cowboy miljonerem". 
PAN: „Sztandar" (La Bandera).

PAN L W niedz. i święta 
poez. o 12

A N N A B E L L A  
J e a n  G Ą B IN
w potężnym filmie z życia Hisz
pańskiej Legji Cudzoziemskiej p. t

Sztandar
wg. powieści Pierra Bilana

„L A  B A N D E R A "
PETIT TRIANON: „Należę do Cie

bie* i „Jej ekscelencja babka".
POPULARNY: „Osaczona" i rewja.
PROMIEŃ: „Ułani, ułani chłopcy ma 

lowani" i „Za krzywdę brata".
PRAGA: „Ta albo żadna" i „Sekre

ty Marynarki wojennej".
RAJ: „świat się śmieje".
RIALTO: „Mały buntownik".
RIVIERA: „Nadja" i „Kocha, lubi,

szanuje".
RENA: „Demon złota" i „Pozwól się 

kochać**.
ROXY: „Anna Karenina".
SFINhS: „Roberta".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" i „Szalonj 

Porucznik".
STYLOWY: „Robin Hood z Eldora

do".
ŚWIATOWID: „Ucieczka ku szczę

ściu".
SOKÓŁ: „żona dwuch mężów" t

„Szkoła flirtu".
SORENTO: „Niewidzialny promień"
TON: „Pieniądz".
UCIECHA: „Zapomniane twarze".
UNJA: „Niedokończona symfonja".

i „ABC miłości".
KINO .  VARIETE (Gmach Cyrku) r 

„Pilnuj swego męża" i ,.Rapsod j-» 
Bałtyku".

p. 4 p. p.KINO VARIĆT£
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY P ro g ra m

Pi lnuj  s w e g o  m ę ż a
z Walacce Beery i Marle Dressier

R A P S O D J A  B AŁTYKU
M. BOGDA —  BRODZISZ —  SIELAńSKI
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Ceny od 5 4  g r .

LOS: zamknięty do 1 września.

Odpowiedzialny; redaktor: Ludwik Winterok. Drukarnia Sfi. Nakl^Wydawnkzej „Robotnik", Warszawa,


